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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie 1 złr. Б cnt., kwartalnie 4 złe., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt, 
miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt, 


Kraków, Niedziela 16 Kwietnia 1898, 
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Ta 


Rocznik V. 


| POL: 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 спі, ze następne po 5 спі. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po $ cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 спі. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza, 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI" — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


wychodzi codziennie © godzinie 8 rano. 


Eeedalzcja i Ad 


И" 
ASS AM 


Od Redakcji. 


Dzisiejszy numer „Kurjera Pol- 
skiego* skonfiskowała c. k. Pro- 
kuratorja państwa za artykuł p. t. 
„Bułgarja w Wiedniu“. Konfiskata 
nastąpiła tak późno, że zdołaliśmy 
jedynie dla miejscowych czytelni- 
ków wydać drugi nakład z opu- 
szczeniem imkryminowanego arty- 
kułu. Prenumeratorowie zamiej- 
scowi otrzymają dzisiejszy numer 
jako dodatek do numeru ponie- 
działkowego. 


SZALENI. 


Głód i zaraza tępią ludność w głębi 
Rosji, kredyt jej zachwiany. ciemnota 
ludu coraz większa, w miarę, jak u- 
pada religijność. Tysiączne sekty roz- 
rywają prawosławie i naród w nieprzy- 
jazne sobie, nawet caratowi wrogie 
gromady; duchowieństwo prawosławne 
nędzą i demoralizacja sponiewierane, 
ani powagi nie ma u ludu, ani wpły- 
wu nań wywierać nie może, bo nie 
ma szacunku, którego się pozbawiło 
pijaństwem i prostactwem, a nieuctwem. 
Na politykę rosyjską padł paraliż z rę- 
ki trójprzymierza. Spoliczkowana w tra- 
ktacie berlińskim, odbierała policzki, 
ile razy chciała być zuchwałą. Policz- 
kowała ją mała Bułgarja ogłaszaniem 
not i aktów. dowodzących, że Rosja. 


upadla się rolą rozbójnika,. truciciela 


i mordercy; policzkiem dla niej uwię- 
zienie biskupa w Tirnowy, policzkiem 
małżeństwo ks. Ferdynanda i jego wy- 
jazd z całym gabinetem na wesele. 
Według Rosji, rządzą w Bułgarji uzur- 
patorzy, znienawidzeni przez naród, a 
oto ci uzurpatorzy nie lękają się opu- 
ścić kraju i zostawić go na opiece je- 
dnego tylko ministra. Jakże silnym 
musi być rząd w Bułgarji, jeżeli ksią- 
żę wyjeżdża z kraju i zabiera z sobą 
wszystkich ministrów! 

Niegdyś byłaby Rosja dawno już 
zgniotła takiego śmiałego, acz małego 
przeciwnika, jak Bułgarja, a teraz u- 
daje humor, wyższość i dumę, oboję- 
tność i pogardę, chociaż kipi z niena- 
wiści i zemstą dysze. Ale nie może 
być inaczej, bo w chwili, gdy generał 
moskiewski Kaulbars, odbywał wycie- 


A ања 


czkę po Bułgarji i groził zemstą cara, 
w, delegacjach monarchii austro - we- 
gierskiej odezwał się wywołany przez 
Franciszka Smolkę głos ministra Kal- 
nokyego, iż armja moskiewska spot- 
kałaby się na półwyspie bałkańskim 
z armatami Austro-Węgier. Wprawdzie 
buńczuczni oficerowie moskiewscy przy 
szampanie i wódce przysięgają, że na 
śniadanie zjedzą Austrję, ale sztab ge- 
neralny w Petersburgu i car inne ma- 
ją mniemanie o sile zbrojnej monar- 
chii habsburskiej i wiedzą, że tem śnia- 
daniem Rosjaby się udławiła. 

Więc bezsilna, sparaliżowana, we- 
wnątrz pruchniejąca Rosja carska, jest 
chora, ho zepchnięta z drogi ekspan- 
zywnej polityki. Jak tygrys w klatce 
żelaznej zamknięty, rzuca się, miota, 
i z tem większą wściekłością szarpie, 
pożera i drapie pazurem wszystko, co 
do klatki mu wpadło, co w niej się 
znajduje. Zepchnięta z drogi zaborów 
i grabieży, dusi, dławi, grabi narody 
już podbite, bo to jej natura, jej pra- 
wo bytu, jej klątwa dziejowa: grabić, 
rozbijać, niszczyć, a niczego nie two- 
rzyć. Jest siłą destrukcyjną dla cywili- 
zacji, nie była nigdy konstrukcyjną; 
jest w niej tradycja tatarstwa, duch 
mongolski, siła trucizny. 

Ostatnie gwałty w Kielcach, zam- 
knięcie seminarjum na cztery lata, wy- 
wiezienie księży-profesorów do cytade- 
li, projekt nowego podziału Królestwa, 
by Lubelskie i Augustowskie do za- 
branych krajów przyłączyć, jako .od- 
wiecznie rosyjskie ziemie“; nowe roz- 
porządzenia, skazujące księży katoli- 
ckich na- więzienie i pozbawienie go- 
dności kapłańskiej, w razie udzielenia 
Sakramentów śś. prawosławnym, choć- 
by nieświadomie, — to już nie 
gwałt I nadużycie rządu tyranskiego, ale 
szał dzikiego zwierza, szał iście neron- 
ski. Owo rozporządzenie może w kró- 
tkim czasie usunąć całe duchowieństwo 
katolickie. Przybędzie do księdza szpieg 
moskal, uda katolika, poprosi o spo- 
wiedź i komunię, poczem doniesie rzą- 
dowi i ksiądz zgubiony, usunięty. A 
czyż podobna księdzu znać osobiście 
wszystkich swoich parafjan, gdy do 
parafji po kilkanaście tysięcy katolików 
należy, gdy tyle kościołów pozamyka- 
no i рагай] poznoszono ! 

Dotąd mógł ksiądz jeżdzić ze wsi 
do wsi w obrębie swej parafji, i bo- 
daj w kaplicach cmentarnych udzielać 
$. $. Sakramentów i nauk religijnych; 
obecnie zabroniono tego najsurowiej. 
O kilka, często o 5 i 6 mil. a nawet 
o dziesięć do kościoła iść musi kato- 
lik, więc zaledwie może raz lub dwa 


razy do roku tam pójdzie. Czyż w ta- 
kich stosunkach może proboszcz znać 
swoich parafjan? czyż w takich sto- 
sunkach nie może mu się codzień zda- 
rzyć, że jakiś szpieg uda katolika i 
Sakramenty z rąk księdza przyjmie ? 

Spoliczkowani, wzgardzeni, zniena- 
widzeni, szaleją, jak szalał Rzym Ne- 
rona i Djoklecjana; zgraja oszalałych 
panrusystów (bo panzlawistów nawet 
już brakło), jak pretowianie jedni, jak 
gladiatorzy drudzy, straszną orgję uci- 
sku wyprawia, niepomna, że lud wła- 
sny ginie z głodu i zarazy, że tyrań- 
stwo wtedy bywa najsroższe, gdy śmierć 
mu piszą już dzieje. Gdy starożytny 
Rzym umierał, szaleńcy i zezwierzęce- 
ni byli w nim u steru. 

szalejcie po nerońsku: my nie zgi- 
niemy, jak nie zgiiiął krzyż za Nero- 
na. Pogamstwo rzymskie zmarniało, 
przepadło — na Rzymie krzyż zaja- 
śniał. Tałarstwo wasze musi złamać 
cywilizacja, a brzmieć nie przestanie 
pieśń nasza: „Jeszcze nie zginęła“. 


SPRAWA TURPINA. 


Dziennik Figaro podaje dalszy ciąg roz- 
mowy Turpina z Сайгапет, w więzieniu w 
Etampes. 

Przytaczamy ją tutaj w streszczeniu. 

„Jedyną rzeczą, jaką mi można zarzucić 
jest ta, że wchodziłem w układy z Anglją 
i chciałem odprzedać odkrycie melinitu 
tamtejszemu towatzystwu przemysłowemu. 
Gofnąłem się jednak i chociaż przez dwa 
lata ciągle mnie proszono, nie uległem. 
Wreszcie zniosłem się z ministerjum wojny. 
Oświadczono mi tam przez p. Rampout, 
że jeżeli nie chcę się zgodzić na warunki, 
postawione przez Francję, to przynajmniej 
powinieneiu sprzeuac wynalazek jedńemu 
z mocarstw zaprzyjaźnionych. Jenerał Ma- 


thieu, oświadczył krótko: „Nie chcemy, aby 


wiedziano, że Turpin jest odkrywcą meli- 
nitu“, 

Czekałem jeszcze dość długo. "Tymczasem 
prasa zaczęła mnie atakować na wszystkie 
strony i zaprzeczała mi wynalazku. Udałem się 
do ministrów, prezydentów Izby deputo- 
wanych i senatu, błagaiem, aby melinit po- 
został we Francji i służył tylko do jej ce- 
lów. Wszystko napróżno. Widząc, że sta- 
nowczo nie chcą korzystać z mojego wy- 
nalazku, postanowiłem skorzystać z praw 
mi przysługujących. 

Rozpocząłem traktowanie z londyńskiem 
towarzystwem Armstronga. Sposirzegłem 
jednak, że towarzystwo posiada już plany 
i rozpoczyna fabrykować pociski do dział, 
według moich rozmiarów. 

Zostałem więc zdradzony, gdyż i inne 
dokumenty, które przytoczyłem w broszu 
rze, przeszły w ręce angielskie bez mego 
pozwolenia. 

Resztę, już wiesz dobrze. Zerwałem u- 


imistwrzacjzaz ulica Florjańska Wr. 


a 


kłady z Armstrongiem i Triponetem. 7а 
powrotem do Paryża, poinformowałem kil- 
ku urzędników ministerjum wojny o wy- 
daniu planów, lecz rewelacje moje pokryto 
milezeniem. | 

Jakże się zdziwiłem, zobaczywszy na wy- 
stawie powszechnej 1889 r. pociski melini- 
towe. Mało jeszcze, lecz urządzano z niemi 
próby publiczne w Saint-Etienne, na któ- 
rych był obecnym pułkownik Dyer, dyrektor 
fabryki stali Armstronga. Oburzony, poda- 
łem skargę do prokuratora, ale także na- 
próżno. Pukałem do drzwi ministra wojny 
Freycineta, z dowodami w ręku, lecz i tam 
mnie nie wysłuchano. Nie chciano wcale 
ścigać Triponeta. Zrozpaczony, chwyciłem 
się decydującego środka i wydałem bro: 
szurę. 

— W jaki sposób postępowano z tobą 
w sądzie? — zapytał Сайгапе. 

— Со do sędziego śledczego Athalina, 
to nie mogę się na niego skarżyć, bo dzia- 
łał uczciwie. Jednakże zauważyłem pewne 
nieformalności. Jenerał Nismes wydelegowa- 
ny został przez Freycineta i był obecnym 
podczas przesłuchania. Chciałem zaprote- 
stować, lecz czując się zupełnie niewinnym, 
było mi obojętnem, czy się znajdzie w ga- 
binecie sędziego, lub nie? 

Pragniono wmówić, że należałem z Tri- 
ponetem, do wydania sposobu tabrykacji 


| melinitu Armstrongowi, lecz Fassler sta- 


nowczo zaprzeczył memu udziałowi w tej 
machinacj. Na posiedzeniu sądu przysię- 
głych obecnych było czterech oficerów z mi- 
nisterjam, między niemi i jenerał Ladvocat. 
Gdy się go zapyłano o doniosłość wyda: 
nych planów dla Anglji, odpowiedział, iż 
w tej materji nie może zabierać głosu. Na 
odchodnem wydał Triponetowi świadectwo 
uczciwości. 

— Ależ jenerał Ladvocat żądał, żeby go 
stawiono przed komisją śledczą, celem oczy- 
szczenia się z zarzutów. 

— Mówiono mi o tem w więzieniu. Ode- 
grał ohydną komedję. Wiedział o tem do- 
brze, że komisja się nie zbierze, a Freyci- 
net pokryje go swoją osobą. 

— Po ogłoszeniu wyrobu dzienniki po- 
dały, żeś wyraził żal z powodu aktow, po- 
mieszczonych w broszurze przeciwko mini- 


„sterjium wojny, a głównie generałom; Lad- f- 


vocat i Mathieu. 

— То fałsz! arcyfałsz! — krzyknął Tur- 
pin. Nie nie cofałem i nie nie odwoływa- 
łem. 

Wreszcie Сайгапе musiał się pożegnać 
ze swoim niefortunnym przyjacielem. Zape- 
wnił go, że wkrótce odzyska wolność i sło- 
wa jego sprawdziły się. A 

Turpin będzie dalej pracował dia’ Francji, 
ale czy jego wrogowie i zdrajcy, własnego 
kraju będą ukarani? — to wątpić należy. 

Zanadto jeszcze są potężni i znowu za: 
nadto wyszłoby na jaw brudnych i mętnych 
sprawek radykalistów francuzkich. 


Przewrót w Be!gradzie. 


W nocy z dnia 18 na 14 kwietnia, na- 
stąpił doniosły fakt w stolicy Serbji i mło- 
dociany król Aleksander I. ogłosił się fa- 


Е że rząd austrjacki potrafi złemu 


ktycznym władcą tego małego kraiku. Re- 
gentów uwięził i ой wojska sam odebrał 
przysięgę. Ów piorun, wypadły 2 pogodne- 
go nieba, w pierwszej chwili wywołał prze- 
rażenie w całej Europie, a giełda, najczul- 
szy barometr na wszelkie zmiany polityczne, 
powitała przewrót beigradzki, ogromną zni- 
żką wszystkich papierów wartościowych. 
Przed kilku jeszcze dniami, jeden z po- 
ważniejszych dzienników wiedeńskich po- 
wiedział, iż państwa bałkańskie, straciły 
znaczenie i zmiany, jakie mogłyby tam na- 
stąpić, zupełnie nie grożą ogólnemu poko- 
jowi. Był to najczystszy paradoks, bo jak 
przed kilku laty, tak i obecnie, Serbja, Buł- 
gaja, lub jaki inny kraik na Bałkanie są 
zawsze przycichłymi wulkanami, a wybuch 
ich, może objąć pożarem i całą Europę 
Serbja, sama z siebie, nie przedstawia 
żadnego niebezpieczeństwa, bo czy tam rzą- 
dzą rege<ci, lub król Aleksander, to wszy- 
stko jedno, i osobistości nie odgrywają ża- 
dnej roli.. Zupełnie inna rzecz z pobudka- 
mi, które wywołały przesilenie. Jak wiado- 
mo, ścierają się tam dwie partje: liberalna 
i radykalna. Pierwsza sprzyja niejako Au- 
strji, druga otwarcie trzyma z Rosją. Król 
Aleksander jest jeszcze dzieckiem i najwię- 
cej naiwny umysł nie posądzi go, aby dzia- 
łał z włąsnej inicjatywy i porwał się na 
tak ważny krok, jak usunięcie władzy re- 
gentów. Tutaj trzeba szukać głębszych przy- 
czyn. Podróż królowej Natalji do Konstan- 
tynopola, jej narady z rosyjskim ambasa- 
dorem Nelidowem i wreszcie huczne de- 
monstracje. odbyte przed gmachem posel- 
stwą rosyjskiego w Belgradzie, aż nadto 
dowodzą, że spisek był ukartowany, pod 
egidą Rosji i jej agenci, byli głównie czyn- 
ni. Powołanie gabinetu radykalnego, stwier- 
za dosadnie tę hypotezę i dziś Serbja 


„rzuciła się w objęcia swego północnego 


opiekuna, porzucając swego dawniejszego 
sprzyimierzeńca — Austrję. 

_ W tej chwili, Rosja zaszachowała wie- 
deńskich polityków. Рага jednak те jest 
Jeszcze rozegraną, bo wiemy z kim mamy 
do czynienia. Otwarty wróg, zawsze jest 
lepszym od tałszywego przyjaciela i sądzić 


zaradzić. 

Naturalnie, królowa Natalja, wkrótce się 
zjawi w Belgradzie, a z jej powiatem, TOZ- 
poczną się intrygi i starania, około zniwe- 
czónia resztki wpływów austrjackich. Nie 
tylko interesa polityczne, ale różne przed- 
siębiorstwa przemysłowe, znajdujące się w 
rękach obywateli austrjackich, będą więc 
serjo zagrożone w Serbji. Tutaj kunktatorstwo, 
może tylko zaszkodzić sprawie i jest naj- 
większy czas, aby Austrja silnie zamanile- 
stowała swoją wolę. 

Tego się spodziewamy i to powinno na- 
stąpić. 


A to się świat rozruszał z nastającą wio- 
sną! Zewsząd nadlatują listy i telegramy, 
jek jaskółki, zwiastując niespodzianki. Ser- 
bia'i Belgia ściągają na się uwagę powsze- 
chną, tak iż mimowoli schodzą na plan 


MIŁOŚĆ I EGOIZM 


POWIEŚĆ 
PRZDZ 
Pra grózefa Qrtowskiego. 
6) == 
(Ciąg dalszy). 


— Ee! pan Józef co innego, to nasz dawny 
znajomy. 

— Towarzystwo dla twego ojca, w sam raz się 
dobrali. Ty Jesteś stworzona do lepszej sfery. 

— De jakiej mamo ? 

— (o za dziecko z ciebie! Jak zostaniesz panią 
mecenasową zobaczysz gdzie cję twój mąż poprowa- 
dzi. Po dywanach będziesz chodzić i powozami je: 
ździć, a wszyscy kłaniać ci się będą do samych nóg. 
О ше pozwoliłabym nigdy, abyś została żoną stu- 
denta ! 

-- Ależ pan Józef jest już asystentem. 

— Jutro może nim nie być, a jak egzaminu nie 
zda, to będzie repetował. 

Mama zawsze ma coś do pana Józefa. 

— Giekawam bardzo moja Klarciu, czybyś nie 
wolzła sarna zostać panią mecenasową ? 

Klarcia spuściła oczy do ziemi, rumieniąc się po 
same Uszy. | 

= Przecież to nie odemnie zależy — odrzekła 
po chwili, jak mama każe, to pójdę za pana Grzybka. 

— Widzę, że się w tobie moja krew obudziła. 


‹ — Ја і pana Józefa lubię bardzo, ale zupełnie 
inaczej. 

— Całe nieszczęście, że ci poezjami przewrócił 
trochę główkę, a za wiersze nie dostaniesz przecie 
obiadu. 


,. — Mama zna życie, więc ja mamie wierzę, cho- 
ciaż mi często żal pana Józefa. Może byłam nawet 
dla niego trochę niegrzeczną i pogniewał się na nas, 
bo nie przychodzi. 

— Panu Bogu za to dziękuję, że nas nie na- 
chodzi: chociaż jak przyjdzie, to go nie trzeba całkiem 
odpędzać. 


— A pocóż go mamo łudzić mam daremnie, 
kiedy mam wyjść za Grzybka. 

— Widzisz Klarciu, nie zawadzi, jeśli koło pan- 
ny kręci się więcej konkurentów. 

— A co ja z nimi będę potem robić? 

— Odejdą sami tak jak przyszli, o to się nie 
kłopocz. Tylko znów nie trzeba być zbyt czułą. 
| — Kiedy ja mamo nie potratię być inną jak 
jestem. 

— Potrafisz z pewnością, jeśli chcesz być na 
prawdę panią mecenasową. 

,  Klarcia raki spiekła, a przelotny uśmiech odsła- 
niał dumę, jaką podniecał w niej szumny tytuł mece- 
nasowej. Była istotnie piękną w tej chwili. Bielutka 
jej twarzyczka, okraszona rumieńcem, miała urok świe- 
żego kwiatu, na którym jeszcze rosa drży poranna. 
Skromna sukienka powabem prostoty zdobiła wiotką 
i szczupłą jej postać, nieuderzającą niczem, a jednak 
pociągającą. 

ш Z nieudaną ezułością pocałowała ją matka w 
zoło. 


— Jakie to szczęście — rzekła, że do tylu wdzię 


ków przyłączył się rozumek. Jestem z ciebie dumną, 
moja Klarciu. 

Dzwonek znów się ozwał, tym razem ledwo do- 
słyszalnym dźwiękiem. 

Kamocki dobrą chwilę przeczekawszy na scho- 
dach, aby przyjść do siebie po niemiłem spotkaniu 
z Grzybkiem, zdecydował się wreszcie zadzwonić. 

— Pewnie Kasia wraca z pieniędzmi od ojczul- 
ka — ozwała się Klarcia. 

— Któżby inny! Już dobra godzina jak ją po- 
słałam z kartką, aby nam ojciec przysłał na sprawun- 
ki. Zbierz się Klarciu, obliczę się ze sługą i pójdziemy 
do krawcowej. PRadabym, abyś za dnia przymierzyła 
suknię. 

,. Dzwonek zadźwięczał po raz wtóry nieco sil- 
niej. 

— Idę już otworzyć, aby dziewczyna nie zamar- 
zła podedrzwiami, a ty ubieraj się Klarciu co prędzej, 
bo guzdralska z ciebie nielada. 

Mówiąc to wyszła matka z pokoju, a Klarcia 
usiadła przed zwierciadłem. Oczy, które przed chwila 
skromnie pochylały się ku ziemi, zajaśniały teraz nie- 
ukrywaną już dumą i zadowoleniem. | 

— Nie jestem więc — mówiła do siebie — bie- 
dnym kopciuszkiem, z którego żarłowały sobie nieraz 
па pensji koleżanki, a szczególniej nieznośna Walerka. 
Wiecznie prześladowały mnie Kamockim. Niech się 
teraz przekonają, że wcale go nie potrzebuję, bo mo- 
gę mieć stu innych. Przecież nie szukałam Grzybka, 
a porzucił dla mnie Walerkę, mimo jej majątku i dtu- 
gich czarnych włosów, którymi przechwalała się do 
znudzenia na pensji. Przekona się w niedzielę na ba- 
lu, kto ma większe powodzenie: kopciuszek, czy ona, 
wzór doskonałości, jakie tyłko na świecie istnieją. Koło 
mnie będzie Grzybek, będą wszyscy. Kamocki wpraw- 
dzie się gniewa, ale jak mu powiem, przyjdzie z pe- 


wnością i sprowadzi cały świat do nóg moich na 
przekór Walerce. Д 

Pani Grzesicka wchodziła w tej chwili z Kamo- 
скіт. Klarcia zobaczyła ich w lustrze, wstała więc co 
prędzej i z uśmiechem, z poza którego wyzierała nie 
tak życzliwość jak pewność siebie, zbliżyła się zwolna 
do gościa. ' 

Kamocki tłumaczył właśnie matce, że przybył 
z polecenia jej męża, którego ważne prace zatrzymują 
dziś w лге. T : 

— W kawiarni wiedeńskiej — poprawiła Grze- 
sicka. 

— Ależ! ү { 

— Przychodził tu przecież posłaniec, który wy- 
raźnie powiedział, że dostał kartkę w kawiarni, cho- 
ciaż kazano mu powiedzieć, że posłano go z biura. 
Nie tak łatwo w błąd mnie wprowadzić. 

— Pan radca mógł wstąpić do kawiarni na małą 
chwilę. А a 

— A do domu nie mógł wstąpić? Przecież wie, 
że miałyśmy pójść za sprawunkami z Klarcią. 

Кашоскі zwrócił się do Klarci, która witała go 
w tej chwili jak niewolnika przykutego zbyt mocno, 
aby się mogły rozerwać pęta. 

. — Ojca mogło coś zajść niespodzianie — ozwała 


się Klarcia, mieszając się do rozmowy, ale nara zeszedł 


czas prędko, bo miałyśmy bardzo miłego gościa. Nie 


zgadźbyś nawet panie Józefie, kto ma dziś zasługę, że 
widzisz mnie wesołą ? 


.— Nie widzę w tem nie nadzwyczajnego, że wio 
sna jest pogodną. 


— Przecież i w czasie wiosny padają deszcze. 
— Jeśli wiosna jest brzydką... 


(Ciąg dalszy nastąpt). 


KURJER POLSKI. 


drugi niemniej ważne sprawy, jak homerule, 
zatarg norwesko-szwedzki, a mało co już 
słychać o podsłarzałych Panamie i Pana- 
minie. liodaj czy rewelacje ahlwardtowskie 
wytrzymają konkurencję z tym nawałem 


nowin bez przesady sensacyjnych tj. spra ` 


wiających wrażenie, a że to już za 
burzeniom kolińskim z pewnością się nie 
uda, w tem rzecz prasy liberalno-żydow- 
skiej, która umie zdarzenia nie będące jej 
na rękę, przyćmić lub światłem fałszywem 
obrzucić. Od zielonego Erynu po podgórze 
bałkańskie ten sam gwar i życie Zdawało- 
by się, jak gdyby przez czas długi na to 
się wszystko składało, aby potem naraz, 
na wszystkich punktach nastąpił wybuch. 

Zorjentować się w tym chaosie wcale nie 
łatwo. Następstw, takiej np. rewolucji bia- 
łogrodzkiej któż dziś dopatrzy? Ż czem 
ją wiązać? z gwałtami wyborczymi, jakich się 
dopuszczali regenci? czy też może tej go- 
rączkowej polityki, która za każdą cenę 
chciała się utrzymać przy władzy, mieć za 
sobą chociażby sztucznie stworzoną skup- 
czynę i pozornie naród — czyby jej nie za 
skutek uważać nader doniosłego dla Ser- 
bii faktu, jakiego aż u wód gaskońskich 
w Biarritz poszukać trzeba? Kto dziś przy- 
chodzi do steru, czy w istocie szesnastole- 
tni Aleksander? czy poza nim nikt nie stoi, 
np. pojednani z sobą i z carem rodzice? 
To pewna, iż o ile przewrót w Serbii spro- 
wadzić może doniosłe zmiany w dyploma- 
tycznych stosunkach wschodu Europy, о tyle 
walka o głosowanie powszechne w Belgii 
liczyć się zawsze będzie do porfszechno- 
dziejowych zdarzeń jak homerule, до. ро- 
tężnych socjalnych rewolucyj, które zapisują 
się trwałe w historji narodów. Jestto po- 
niekąd pierwsza próba wystąpien:a socjali- 
zmu, jako czynnego pozytywnego działacza, 
próba użycia organizacji „proletarjatu* dla 
określonych celów. Okaże się, czy interesy 
polityczne dla mas roboczych zasobne są 
w ponętę, jaką dotychczas zdawała się mieć 
jedynie żądza poprawienia materjalnego. 
bytu. 

Ciekawa rzecz, jak długo potrwa swejk,— 
podobnie jak ów strejk starorzymskiego 
plebsu, zwany wyjściem na górę świętą, — 
poczęty w imię haseł walki o prawo (poza 
którymi niewątpliwie kryją się, ale też tylko 
kryją ekononomiczne dążności). Wynik 
belgijskich zapasów mieć będzie niespożyte 
idealne znaczenie dla świata cywilizowane- 
go, a że z góry przesądzać nie można na 
niekorzyść strony dążącej do zmian, wy: 
pływa to stąd. iż walczą z sobą rozważni, 
ale wytrwali flamandowie, że organizacja 
proletarjatu belgijskiego jest najbardzie] 
zwartą na świecie (czytaj Wyzewa. Socia» 
lisme), że wreszcie sąsiednie państwa, Fran- 
cja i Niemcy oddawna organizację swą po- 
lityczną oparły na głosowaniu powszechnem, 
co jako przykład oddziałać może na posta 
nowienia Belgów, i to wcale nie tak bar- 
dzo zastraszający, głosowanie powszechne 
bowiem bynajmniej identycznem się nie оз 
"kazało z t. z. „dyktaturą proletarjatu* .. 

Przechodząc +» medius res, do kroniki 
szczegółów, niepodobna, byśmy nie rozpo- 
częli od Serbji. Któż to jest zatem iak wsła- 
wiony w chwili obecnej król Aleksander? 
Jestto dziecko nieledwie. Urodził się dnia 
1+ sierpnia 1876 xv., liczy zatem lat 16 
miesięcy 8. W myśl konstytucji serbskiej 
dossedłhy do pełnoletności w 1894 r. W 
ogłoszeniu się zatem przedwcześnie pełno- 
letnim, tkwi zamach stanu, i istotne po 
gwałeenie ustaw obowiązujących Na tron 
wstąpi? w dniu 6 marca 188% r, t.j w 
chwili abdykacji Milana. Regentów miano- 
wał Milan. ustępując. Zrazu usiłowali wejść 
w porozumienie z radykałami Wynikiem 
tych dążeń pojednawczych było umiarkowane 
ministerstwo Tauszarnowicza. Kombinacja 
ta jednak zawiodła. Z kolei przyszedł do 
steru skrajnie radykalny gabinet Pasicza, 
ktory tak bardzo zrujnował finanse, iż na 
wiosnę 1892 r. wstrzymane zostały wypła- 
ty urzędnikom i oficerom wojsk. Gabinet 
Awakumowicza zrazu moskalofilski, później 
usiłował wejść w porozumienie z Austro- 
Węgrami, widząc w niem jedyną drogę pc- 
pruwienia dobrobytu malerjalnego kraju, 
Rozsirój się wzmagał, Serbję szarpać po- 
częły frakcje. W reszcie po rozwiązaniu Sku- 
pczyny i rozpisaniu nowych wyborów, sy 
tuacja była tak mętną, iż już nie było wia- 
domo. czy jest jaka Skupczyna legalna, le- 
galna większość, rząd na niej legalnie opar 
ty. Jeśli Milan ustępując w chwili, kiedy mu 
radykałowie odjęli część władzy, chciał dać 
nauczkę Serbom, cel niechybnie osiągnął. 
Zbytnia swoboda zamieniła się w końcu w 
bezrząd. Byłaby jednakże taka lekcja zbyt’ 
kosztowną. 

Dokicz. newy prezydent ministrów był 
przed paru laty nauczycielem króla, później 
prezydentem rady stanu. jest z przekonań 
radykałem Z innych ministrów generał 
Franasowicz zalicza się do postępowców. 
Były adjutant króla Milana, piastował tekę 
spraw zagranicznych w gabinecie Garasza- 
nina, teraz otrzymuje portfel wojny. 

Wieczór. dnia 13 b. m., tłumy demon- 
strowały entuzjastycznie przed pí selstwem 
rosyjskiem, konakiem królewskim i mieszka- 
niem Garaszanina. natomiast kocią muzykę 
wyprawły Awakumowiczowi i metropolicie 
Michałowi. 

И генет Allg. Zig. ogłasza interview sWe- 
go współpracownika z Simiczem, posłem 
serbskim przy dworze wiedeńskim. Simicz 
wyjaśnia postępek króla jak następuje: Do 
kroku owego król był zmuszony, było to 
jedyne możliwe wyjście; obalając nieudolną 
regencję, król oszczędzi? jedynie krajowi 
kilkunastu miesięcy niesnasek. Winę pono- 
szą liberałowie, którzy pewni siebie, ża- 
dnych ustępstw nie chcieli porobić. Jeszcze 
przed dwoma tygodniami kompromis mię- 
dzy partjarui był możliwy. Odrzucili go za- 
sadniczo liberałowie. 

W Belgji sytuacja niezmieniona. Jako 
symptomat niebezpieczny wymieniają, iż 
1500 robotników z Roubaix przeszło do 


Gandawy. W Roubaix cieszy się wielkiem 
powodzeniem anarchizm. Rob tnicy stam- 
tąd pochodzący łatwo dać mogliby inicja- 
tywę do gwałtów i ruchawki. 

W Gandawie strejkuje 25.000 robotników. 

Dnia 18 b. m. powtórzyły się rozruchy 
uliczne w Brukseli. Około 5000 demonstran- 
tów przeciągało przez uliee. Potłuczono na 
miazgę okna wielu sklepów i kawiarń Po- 
licja usiłowała płazując rozpędzić, tłum, 
udało się to dopiero konnej gwardi naro- 
dowej. W słarciu został ciężko poraniony 
jeden tajny ajent policji Wielu robotników 
odniosło lżejsze lub cięższe rany. З areszto: 
wano, lecz już nazajutrz po przesłuchaniu 
wypuszczono na wolność. Około 1-еј wno- 
cy przywrócony został porządek 

Podczas kiedy na ulicach miasta gwarno 
i rojno, w murach gmachu lzby reprezen- 
tantów obraduje żmudnie komisja 21, nad 
szeregiem dalszych projektów rewizji kon 
stytucji Najwięcej szans ma za sobą, jak 
się zdaje, wniosek Nyssena. Opiewa on jak 
następuje : 

Każdy Belgijczyk, liczący powyżej lat 25 
życia, zamieszkały od roku gdziekolwiek- 
bądź stale, ma w tejże miejscowości prawo 
wyborcze. Głos podwójny lub potrójny 
(2 8 głosy), mają: 1) 35 lelni i wyżej żo- 
naci ludzie lub wdowcey dzietni, uiszczający 
5 franków podatków bezpośrednich. 2) 25- 
letni i wyżej posiadacze nieruchomości w 
wartości 2000 franków, lub też kapitału, da- 
jącego 1000 franków odsetek rocznych. 3) 25- 
letni i wyżej dyplomowani abiturjenci szkół 
średnich i wyższych. 

Dalszy ciąg dyskusji w sprawie bilu o ho- 
merule: kanclerz skarbu Harcourt oznajmia, 
12 budżet będzie wniesiony dopiero po za- 
łatwieniu bilu. Sekretarz stanu dla spraw 
wojskowych Сатрреї - Bannermann wyja- 
śnia, iż wojska po uchwaleniu bilu będzie 
miało, jak i teraz, jednego wodza. Wicekról 
będzie miał jednakże prawo posługiwania 
się armja w celach państwowych irlan- 
dzkich. John Redmond widział .zaletę bilu 
w tem, iż jest krokiem naprzód na drodze 


federalizmu. Organizacja finansów nie jest |- 


jednakże tratną. 

Zwraca powszechną uwagę nagły wyjazd 
jenerał-gubernatora Hurki do Francji We: 
dług Köln. Zig- Пико pojechał do złożo- 
nego chorobą syna, który udając się do 
Ameryki z flotą, zasłabł nagle w Algierze. 


Шеше przyłączenia do Rosji Zacho- 
dniego kraju, 


Co oderwano, odeyskać ! 


Pod takieia motto rozpoczyna Dniewnik 
Warszawski swój artykuł. Podajemy go w 
dosłownem tłumaczeniu, dla przekonania 
czytelników, w jaki ta sposób Rosja uspra- 
wiedliwia swoje zabory. 

Dziś południowo-zachodni a w części i 
północno-zachodni kraj święci stulecie przy- 
łączenia go do Rosji Sto lat bowiem mija 
jak 27 marca 1.93 roku wydany został ma- 
nifest cesarzowej Katarzyny II o przyłącze- 
niu do cesarstwa rosyjskiego na wieczne 
czasy, wskutek drugiego rozbioru Polski, 
części tego państwa od niepamiętnych eza- 


jsów należących do Rosji i stanowiących jej 


integralne dzielnice, mianowicie: całej dzi- 
siejszej gubernji Podolskiej, Mińskiej, wscho 
dniej połowy Wołyńskiej i części Kijowskiej, 
Wileńskiej i Witebskiej, ogółem 4 553 mil [| 
2 trzema miljonami mieszkańców. 

"Każdy zrozumie jak wielkiego znaczenia 
jest obecny jubiłeusz. Nasz kraj zachodni, 
i. j- Wołyń, Podole i Białoruś, jak niemniej 
Ruś chełmska (obecnie gubernja Lubelska 


{1 część Siedleckiej) to kolebka pierwiastko 


wej rosyjskiej narodowości i prawosławia, 
miejsce, gdzie powstało państwo rosyjskie 
i zkąd na całą Ruś poczęła się rozchodzić 
nauka chrześcijańska. W południowo-zacho- 
dnim kraju w Kijewie, odbył się chrzest 
rosyjskiego narodu z księciem Włodzimie- 
rzem na czele; za przykładem Kijowa, po- 
szedł chrzest Wołynia, Podola, Galicji (2). 
Chełmskiej Rusi i odtąd już chrześcijań- 
stwo wschodniego obrządku krzewiło się i 
rozprzestrzeniało po całej Rusi. 

Do obecnej chwili południowo-zachodni 
kraj posiany droviemi dla każdego Rosja- 
nina pamiątkami rosyjskiego prawosławia 
i rosyjskiej narodowości; wiele z nich za 
chowane jeszcze z czasów św. Włodzimie- 
rza — oświeciciela rosyjskiej ziemi. Pamią- 
tki te starannie są pielęgnowane przez istnie- 
jące w kraju bractwa a bardziej ważne z 
nich na nowo odświeżają. Każdy ruski 
człowiek, drstławszy się do Zachodniego 
kraju, uważa za pierwszy swój obowiazek 
oddanie należnej czci tym relikwjom; na 
wszystkich działają one przyjemnie i każdy 
wraca ztąd rozradowany, że miał szczęście 
widzenia śladów przeszłości narodu, każdy 
czuje, że Rosja istnieje i trwa! 


Jeszcze są «i inne przyczyny, dlaczego 


оһеспу wiekowy jubileusz wcielenia zacho- | 


dniego kraju, jest tak ważnym faktem hi 
storycznym i tak nadwyczajny obudza in 
teres w ludności rosyjskiej Oprócz ойлу 
skąnia drogiej spuścizny po Ruryku. wcie- 
lenie do: Rosji południowo- zachodniego kra- 
ju i Białorusi, dało wolność trzechmiijono- 
wej ludności rosyjskiej, pozostającej w nie 
woli i pod ciężkiem jarzmem ~- nadało im 
na nowo prawa człowiecze podeptane przez 
cudzoziemców, powróciło ich ojczystej na- 
rodowości I wierze, odebranej im od wie- 
ków przemocą i gwałtem. 

Ziemie i księstwa, skłądające dzisiejszy 
kraj zachodni. istniały samodzielnie tylko do 
XIV wieku. Geograficzne położenie tychże 
a nadto bogactwa oddawna były przedmio- 
{ета chciwości i drapieżności ich sąsiadów, 
którzy wyczekiwali jedynie przyjaznej chwili, 
do zagarnięcia wszystkiego pod swoje pa- 
nowanie. Rosyjski lud ;od niepamiętnych 


| 
| 


czasów osiedlony na Wołyniu, w Galicji i 
na Bukowinie, na Podolu i innych dzielni- 
cach zachodniego kraju, był przecież li- 
cznym i potężnym, tak, że zamiary sąsia 
dów długi czas urzeczywistnić się nie mo 
йу. Dopiero w wieku АП nastąpiły wielkie 
zmiany, bo w ziemiach zachodnio-rosyjskich 
osiediają się Litwini i poczynają rządzić. 

Panowanie ich rzeczywiście w samym po- 
czątku odznaczało się tylko tem, że Dyli 
rządcami książęta litewscy, a ponieważ w 
owych czasach i oni wyznawali religję pra- 
wosławną, lud rosyjski nie wiele odczuwał 
ciężar i nałożone mu jarzmo. Lecz w koń 
са XIV wieku Litwa połączyła się z Pol- 
ską (1486 r.) i od tej chwili obce rządy, 
nietylko dotkliwie dały się odczuć Rosjanom, 
lecz stały się trudnymi do zniesienia. Pol- 
всу panowie, szlachta, księża Jezuici Zza- 
lali kraj, poczęli bez ceremonji prześlado- 
wać i gnębić rodzimą ludność rosyjską a 
nawet wprowadzać obcą wiarę i narzucać 
obey język. 

Niemożaość załatwienia się z prawo- 
sławnymi pobudziła Polaków do przedsię- 
wzięcia bardziej stanowczych środków ce 
lem zpolszczenia i zamienienia całej zacho- 
dniej Rusi na katolicką i poddania rosyj- 
skich prawosławnych kościołów pod zarząd 
rzymskiego tronu. W tym celu, w r. 1506 
na Soborze w Brześciu powstała unia, to 
jest połączenie prawosławia z katolicyzmem 
pod zarządem Papieża Unja ta stanowiła 
stopień przejściowy od prawosławia do ka- 
tolicyzmu i wskutek środków używanych 
do jej rozprzestrzenienia, zagrażała zupeł- 
nem zniesieniem prawosławia i rosyjskiej 
narodowości w zachodnim rosyjskim krajn. 

Od brzeskiego synodu zachodnia Ruś 
weszła w nową fazę kościelna i życiową, 
fazę władzy 'łacińsko-polskiej i w fazę nie- 
ustającego ucisku ze strony jezuitów, Pola- 
ków i unjatów. Od tego czasu Zachodnia 
Ruś jest krwawą ofiarą przywiązania swe: 
go do prawosławia, ofiarą wiary swych 
przodków i narodowości, której wyrzec się 
nie chciała. 

Prześladowanie prawosławia i wszystkie- 
go co rosyjskie, spowodowało przejście na 
katolicyzm starożytnych, odwiecznych szla- 
checkich . rodzin w Zachodnim kraju. Go- 
dne podziwu, że pomimo ścigania i wszel 
kiego rodzaju ucisku, na prosty lud nie 
wywarło to wpływu i katolicyzm więcej go 
oszczędzał niż inne klasy. Rosyjscy wło- 
ścianie rzadko przechodzili na katolicyzm; 
co prawda masa tychże przyłączyła się do 
uwji, ale jak tylko zmieniło się polityczne 
położenie kraju, wszyscy powrócili do pra 
wosławia (?). Zupełnie 2 czem innem spo- 
tykamy się w klasach wyższych. Dla zabez- 
pieczenia godności szlacheckiej a nierzadko 
dla uratowania życia, mnóstwo dawnych, 
starożytnych rodzin szlacheckich na Wały- 
niu, na Podolu i w Białorusi, małodusznie 
odstępowało i wyrzekało się wiary ojców 


wnęń swem 
występowali wrogo przeciwko prawosławiu 
i wszystkiemu co rosyjskie Sławne, znako- 
mite familje. których przodkowie jeszcze w 
XVIII stuleciu. słynęli ze swego przywiąza- 
nia do rosyjskiej narodowości, pozosłając 
do obecnej chwili w katolicyzmie, i uwa- 
żajuć się za Polaków, doskonale wiedzą, że 
są z krwi i ciała Rosjanami. = anguszkowie 
Potocey, Osrtogscy, Radziwiłłowie, Walewscy, 
C(zetwertyńscy, Jabłońscy. Wiszniowieccy, 
Sapiehowie, Chodkiewicze, Rudniecy. Hu- 
lewicze, Tyczyńscy, Jaroccy, Zborowscy. 
Ttzypolsey, Kotosowscy, Rogozińscy, Lu- 
bomirscy, Podlewscy, Sośniecy і t d. wszy 
stko rody starożytne, czystej krwi rosyjskie. 
Przodkowie ich wyznawali religję prawo- 
sławną a wielu z pomiędzy nich jak Ostrog- 
всу, (zetwertyńscy, Sanguszkowie i t. d. 
znani byli jako fanatycznie przywiązani do 
prawosławia. | cóż? Teraz wszystkie wy- 
mienione rodziny, bez względu choć w ich 
żyłach płynie krew rosyjska, uważają się 
za dobrych katolików a jeszcze lepszych 
Polaków. 

Rosyjski naród pod naciskiem i krwa- 
wem jarzmem polskiego jezuityzmu tęsknił 
du dawnej ojczyzny i wiary; unja rozsze 
rzając się coraz bardziej, w drugiej poło- 
wie zeszłego stulecia zagrażała całkowitem 
wytępieniem prawosławia. Ale tym razem 
Rosja usłyszała jęki swych cierpiących 
braci, 

Katarzyna II, przy której potega Rosji 
szybko wzrastała, zajęła się sprawami Pol- 
ski i obroną rosyjskich mieszkańców w za- 
choduich pgubernjach — równocześnie też 
odpowiedzieli na to Polacy większem je- 
szcze znęcaniem się nad Rosjanami. Żaśle- 
pieni politycznym i religijnym fanatyzmem, 
nie zwrócili na to uwagi, że przygotowują 
sami swoją zgubę. Zachodnio - rosyjska lu 
dność nie mogąc dłużej cierpieć tych bez- 
prawi, chwyciła za oręż, wybuchły tu i ów- 
dzie rozruchy, jawny opór przeciwko cudzo- 
ziemskim rządom W tym samym czasie 
nawet pośród polskiej ludności objawiły się 
zamieszki, które przybrały następnie roz- 
m'ary zbrojnego powstania (konfederacja 
barska) jakiego Polska własnemi siłami 
zgnieść nie była zdolna. Wskutek więc pro- 
śby polskiego rządu, Katarzyna II nakazała 
swym wojskom zdławić konfederację, wsku- 
tek tego część konfederatów ratowała się 
ucieczką do Turcji. Dzięki intrygom tychże 
Rosja została narażona na wojnę z tem 
państwem, zakończywszy ją jednakże świe- 
{пеш zwycięztwem, zażądała wynagrodze- 
nia kosztów wojennych przez oddanie jej 
Mołdawji i Wołoch. Tymczasem Austrja i 
Prusy już zgodziły się, ażeby przeszkodzić 
Rosji w przyłączeniu księstw naddunajskich, 
a w zamian tego zaproponować jej roz- 
biór niespokojnego polskiego państwa i po- 
dzielić się niem wspólnie. Zająwszy tedy 
swemi wojskami części Polski, graniczące 
z Austrją i Prusami, oba te państwa wy- 
słały przez księcia Henryka do Katarzyny 
H, powyżej wzmiankowany projekt. 
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Ponieważ nasza monarchini nie widziała 
innego środka położenia końca zaburze- 
niom i znęcaniom się zwierzęcym nad lu- 
dnością rosyjską, Katarzyna zgodziła się na 
propozycję Prus 1 Austrji, ale nie dopuściła 
do zupełnego zniwelowania polskiej mo 
narchji, jak tego domagały się sąsiednie 
państwa (już wcześniej istniały tego rodza- 
ju projekty, w których brał udział i sułtan 
turecki i książę Jerzy Rakoczy) a natomiast 
oświadczyła gotowość odebrania czę» 
ści tych od Polski, które nie były 
polskiemi inienależały do obrę- 
u prowineji tego państwa. 
Wskutek pierwszego rozbioru Polski prze 
szła do Rosji część Białorusi (obecnie gu 
bernja mohilowska i część witebskiej) — 
do Prus, część Poznania i Pomeranji — do 
Aüstrji część Galicji. Ogółem odpadło od 
Polski 3925 mil П. 

„Nie znajdzie się zapewne żaden Polak, 
cokolwiek choćby obznajomiony ze spra- 
wami, któryby nie wiedział — tak głosi u- 
kaz Katarzyny — jak tego rodzaju środek 
przez nas użyty, wypływał z konieczności i 
jak w tym razie ograniczyliśmy nasze pra- 
wa do możliwej granicy i jak staraliśmy się 
zapobiedz chciwości i łakomstwu innych 
dworów. działających wspólnie z nami*. 
Usiłowania Katarzyny celem utrzymania 
bytu politycznego Polski rzeczywiście wpra- 
wiają w zdumienie. Pomimo to, że miała 
zupełną swobodę przyłączenia do Rosji 
wszystkich dawniej oderwanych od niej za- 
chodnich prowincyj. że mogła przygarnąć 
do siebie całą ludność rosyjską, ograniczyła 
się na przyłączeniu do Rosji terytorji раг: 
dzo nieznacznych, a nawet skierowała wszel- 
kie swe usiłowania ku temu, żeby zaprowa.- 
dzić w ziemiach polskich porządek, spokój 
i dać krajowi polskiemu możność uregulo- 
wania i skrzepienia sił. Ona też ustanowi- 
ła nowy, ale bardziej trwały porządek w 
Polsce, umocniła nową konstytucją (nie ba: 
cząc na to, że nie cierpiała pariameniary- 
жой), zagwarantowała jej istnienie i porę- 
czyła całość i nietykalność Rzeczypospolitej 
polskiej (1775 г.). 

Wszystko to podziałało dodatnie na Pol- 
skę, odzyskała ona bowiem pokój, poznała 
błogość spokoju, ciszy i poczęła poprawiać 
się i krzepić. Nauka, literatura, sztuka, han- 
del, przemysł — wszystko zbudziło się z 
długiego sna, ilustrując wybornie odrodze- 
nie się narodu polskiego, wzmocnienie jego 
sił i epokę lepszej przyszłości. 

Lecz niestety! Polacy nie zdołali na dłu- 
go utrzymać się na tej wysokości swego 
odrodzenia 1 stanu zapewniającego trwały 
byt polityczny swego państwa. Obłęd za 
głęboko się już zakorzenił, za silny był 
wpływ jezuitów. Zmiany te nie mogły zmie- 
nić stosunków ich do dysydentów i Rosji 
i nie bacząc na nie, powoli przygotowywali 
sobie stanowczy upadek. 

Nie wspominając już o okrucieństwach, 
jakich ofiarami byli Rosjanie i dzielnice za- 
chodnio-rosyjskie, Polacy na sejmie 1488 
do 1791 r. publicznie zaczęli obrażać Ka- 
tarzynę, opierali się przepuszenin wojska 
jej do Mołdawii i Wołoszczyzny, podczas 
wojny jaką wówczas prowadziliśmy z Tur- 
cją a nawet zawiązali układy z tą ostatnia, 
ofiarując jej pomoc przeciwko Rosji. Rów- 
nocześnię Polska przystąpiła do mobilizo- 
wania armii, gotując się do wojny z Rosją, 
bez najmniejszego do tejże powodu, jednem 
słowem złamała wszelkie swe zobowiązania 
względem Rosji, wszelkie zawarte traktaty 
a na domiar dokonała przewrotu w dniu 
3 maja 1791 zaprowadziwszy nowy porzą- 
dek i formę rządu. 

Rosja ukończyła szczęśliwie wojnę z Tur 
сја. W tym czasie w l'olsce przeciwko no- 
wemu porządkowi rządu, znanego pod na 
zwą. „Konstytucji З maja“ (polscy pisarze 
słusznie nazywają ją konstytucją szlachecką, 
bo rzeczywiście zabezpieczała ona tylko 
prawa szlachty, lud zaś był zupełnie zapo- 
mniany) zorganizowały się dwie zbrojne kon- 
federacje w Targowicy i w Wilnie. Kon- 
federaci postanowili skasować konstytucję 
3 maja i wysłali do Katarzyny deputację, 
prosząc o obronę i pomoc. Katarzyna roz- 
kazała swemu posłowi w Warszawie, But- 
hakowowi, zaprotestować przeciwko nowej 
konstytucji, jako nieodpowiadającej potrze- 
bom większej części ludności polskiej i do- 
magać się przywrócenia dawnego porządku. 
Sejm połski zuchwale odrzucił ten protest. 
Tymczasem walka stronnictw w Polsce do- 
szła do swego zenitu; zapanowała samo- 
wola, zagrażająca spokojowi sąsiednich 
państw. Stan taki wymagał użycia stanow- 
czych środków, które jednak nie mogły 
wyjść ze strony polskiego rządu, bo go w 
rzeczywistości nie było; każdy mysłał jedy- 
nie o własnych sprawach, niki nie troszczył 
się ani o lud, ani o pomyślność państwa. 

Widząc to wszystko Katarzyna przez swe- 
go posła Bułhakowa, doręczyła 6 maja 1792 
roku polskiemu rządowi deklaracje, w któ- 
rej wyliczając wszystkie nieporządki i ich 
smutne następstwa oświadczyła, że na żą- 
danie polskiej deputacji wprowadza wejska 
swe do Polski, dla uregulowania należytego 
miejscowych stosunków Deklaracja obej- 
mowała równie oświadczenie carycy: że 
spodziewa się, iż każdy obywatel, kochają- 
cy szczerze swoją ojczyznę, zajmie się jej 
pomyślnością. 

Zdawało się, że Polacy chwycą się tej 
sposobności jako deski ratunku, że ofrzy- 
mawszy tak silną opiekę, wraz z wojskiem 
rosyjskiem przywrócą dawny spokój i po» 
rządek, dawne swoje przywileje i prawa, 
jakich pozbawiła ich konstytucja 8 maja. 
Inaczej się jednak stało, bo zamiast z ra- 
dością przyjąć ofiarowaną im opiekę, wy- 
dali Rosji wojnę. 

Walka była bezsilną i Katarzyna II dla 
zatamowania i położenia kresu raz па za- 
wsze nieporządkom panującym w Polsce, 
za zgodą rus postanowiła zredukować 
państwo polskie do tych granie, do tego 
obszaru, jaki zajmowała wówczas zanim 
przyłączyła do siebie kraj zachodni. Myśl 


ta carycy jasno wypowiedziana w reskry= 
pcie wydanym w dniu 22 grudnia 1792 do 
posła rosyjskiego w Polsce Siewersa — wy- 
гаўпіе tam powiedź ana: „tei wiele innych 
przyczyn zdecydowały nas do kroku mają- 
cego na względzie dobro ziemi, która po 
przednio należała do Rosji: dobro tych 
krain, i ich bratniej nam ludności zmusiło 
nas do położenia tamy raz na zawsze uci- 
skowi i prześladowaniom jakich są przed- 
miotem* 

Mija właśnie sto lat, jak w dniu 27 mar- 
ca 1093 r. był ogłoszony manifest cesarzo- 
wej Katarzyny II i równocześnie manifest 
króla pruskiego (Austrja w tym rozbiorze nie 
mczestniczyła) o przyłączeniu do ich państw 
ziem wchodzących w skład dotychczasowy 
polskiego państwa. Manifest opublikował 
generał Michał Kreczetników, mianowany 
jenerał-gubernatorem ziemi przyłączonych. 
Publikacja miała miejsce w mieście Połon 
nem w Nowogrado wołyńskim powiecie, w 
gubernji wołyńskiej. 

Rosja otrzymała z tego podziału całą 
dzisiejszą gubernję Podolską, część kijow 
skiej, wschodnią część wołyńskiej, całą gu- 
регпе mińską i część wileńskiej (powiaty: 
wiieński i dernienski) i witebskiej razem 
4553 mii [] z 3.011.688 mieszkańców. Z 
tych nabytków stworzono trzy gubernje: 
mińską, izjasławską i podolską Prusy otrzy- 
mały zachodnią część Polski z miastami: 
Poznaniem, Gdańskiem Toruniem, Kaliszem 
i Częstochową, tj. 1061 mil Б z 1,186 389 
mieszkańców 

Dzisiejszy jubileusz ma charakter czysto 
marodowy; ważność dokonanego przed wie- 
kiem faktu spoczywa w oswobodzenin od 
obcego jarzma zachodnio-rosyjskiega ludu i 
w przyłączeniu tych ziem, jako oddawna 
przynależnych do ojczystej Rosji. Sam lud 
pragnął tego przyłączenia, Polacy swemi 
wystąpieniami przyspieszyli jeszcze tę chwi- 
lẹ- Katarzyna II przyłączywszy do Rosji jej 
część zachodnią spełniła jedynie misję hi- 
storyczną, wykonała Чо, czego, wymagała 
konieczność, a właściwie urzeczywistniła 
cel Jana ПІ, który jąż w XV wieku począł 
pojedyńcze prowincje rosyjskie skupiać i 
łączyć pod jednem berłem“. 

Komentarz do tego szeregu kłamstw chy 
ba zbyteczny. (Przyp, Red.) 


Charakterystyka ludu wiejskiego 


w Polsce. 


(Wyjatki z dzieła Dr. Piotra Górskiego, p. Ь: „Sa- 
morząd gminny w Galicji, jego rozwój, stau obecny 
i reforma.) 


(Ciag dalszy). 


W sierach wyższych, w sterach intelli- 
gencji, zdarza się często, że ludzie nawet 
bardzo ubodzy, z pracy własnej tylko ży- 
jący, podejmują się najzupełniej hezintere 
sownie ciężkiego i mozolnego zatrudnienia 
dla publicznego dobra, ubiegają się nawet 
o takie zatrudnienia, choć przez to dla sie- 
bie na kawałek chleba mniej zapracować 
mogą. W sierach inteligencji i w sferach 
wyższych utrzymuje się tradycja bezgra- 
nicznego poświęcenia i najszlachetniejszej 
ofiarności dla służby publicznej, tkwi je- 
szcze mocno to poczucie, że to jedyny, 
prawdziwy, i nie dający się niczem zetrzeć, 
szlachectwa klejnot. U ludu przeciętnie (nie 
chcemy mówić o wyjątkach) nader rzadkie 
przykłady czegoś podobnego można spoty- 
kać. Włościanin, ubiegający się o urząd w 
organizmie gminnym, stara się prawie za- 
wsze o jakąś materjalną korzyść, a najbo- 
gatszy nawet gospodarz. będąc wójtem czy 
przysiężnym, nie pogardza postronnymi Zy- 
skami i ciągnie wszelakie dochody, które 
mu udział w służbie publicznej przynieść 
może. Ciekawym jednak rysem charaktery- 
stycznym jest, że na zboczenia tego rodza- 
ju, nawet najzamożniejszych funkcjonąrju 
szy gminnych, ogół ubogich członków gmi 
ny bywa zwykle dosyć pobłażliwym. Jeśli 
cecha chciwości jest do pewnego stopnia 
wspólną na całym świecie funkcjonarju- 
szom gmin wiejskich, to cecha pobłażliwo- 
ści na ich nadużycia niezawodnie nigdzie 
w takim stopniu, jak u nas, się nie znaj- 
duje. Jeżeli w innych prowincjach austrjac- 
kich i winnych państwach. zdarza się także 
dosyć często, że wójt, pisarz lub członko- 
wie zwierzchności i rady gminnej popeł- 
niają nadużycia kosztem interesu gminy, 
popełniający nadużycia ukrywa to staran- 
nie, tai się przed innymi, używa wszelkich 
sposobów, aby sprawę zatrzeć, żeby nikt 
się nie dowiedział. Jeśli zaś ukryć zupełnie 
nie zdoła, to się dzieli korzyściami 2 tymi, 
którzy o tem najprędzej mogliby się do- 
wiedzieć, boby mu brudne sprawki. zwła- 
szcza wśród niemieckiej ludności, płazem 
nie uszły. W Galicji funkcjonarjusz gminny 


| popełnia nadużycia bez ogladania się na 


kogokolwiek; ciągnie zyski sam dla siebie, 
a kiedy dopuszcza innych do udziału w 
korzyściach, to nie z obawy aby rzecz na 
jaw wyszła, nie z konieczności ukrywania 
sprawy, ale raczej ze zwyczaju, ustępuje 
część zysków innym, jeżeli może krewnia- 
kom lub przyjaciołom. Jesito zazwyczaj pu 
bliczną tajemnicą we wsi, gdy kto nadu- 
życia robi, a jednakowoż nikt przeciw te- 
mu skargi nie podnosi, i gdy nawet wła- 
dza sprawy dyscyplinarnie dochodzi. ро 
większej części ogół winowajcy broni i rzecz 
prawie zakrywa. Oprócz przyczyn w dzi- 
siejszym ustroju gminnym zawartych, które 
na podobny stan rzeczy się składają (np. 
że gmina obecna jest zbyt nieudolna, ma- 
ła, że wykluczone z niej są elementa wy- 
żej wykształcone, о czem w następnych 
rozdziałach będzie mowa), objaw ten jest 
poniekąd wynikłością i nawyknienierm, z 
dawnego polskiego ustroju gminnego po- 
chodzącemi. 

Dziedziczność urzędów soitysich, a na- 
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miły smak; cena flaszki 80 ct. 


Antymolina 
jedynie pewny środek przeciw mołom. Cena pndelka 40 ct. 
poleca 2066 11 ? 
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Pierwsza krajowa krakowska fabryka pozłotnicza | picerskich, oraz tapetowania pokojów. ; R ze 

PEM mp|| NAJNOWSZE ŻURNALE. Mieszkania różne 
' „EL П ' ч : | mogące służyć na świeże 

ma Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję 


powietrze lub na stałe do 


W KRAKOWIE, z wysokim szacunkiem zamieszkania, każdego czasu 
magazyn ul. Florjańska 2 (Hotel Drezdeński), fabr. ul. Pijarska 1, 19 Leon Wieczorkowski. Sc уне ү осшщ 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowych апал ZOO TCCT ii ZONA ks wile mogą zna” 


z konsolami, listew,, karniszów, żyraadoli, Świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonów 
i wielkości, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
wedlug wybranych modeli. 
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokła- 
dnością roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki. 


leść na żądanie staranną 
opiekę. 35823 


LĄ . . 
Józef Friedländer 
FABRYKA MASZYN Kupująca: „Dlaczago mi pan daje otwarty 
р A у ч proszek na owady? Wyraźnie żądałam. .,ZA- 
: ү narzędzi rolniczych D s—— CHFRLINU“. a ten istnieje tylko w opieczę- 
Z poważaniem ER iii 6 OJG1 W WIEDNIU 9 10 9 r > tawanych flaszkach! Nie chcę otwartego proszku 
1213 22 52 EZH LELCH T poleca na nadchodzący sezon swe znakomite wyroby patentowane, "© w kopertach lub puszkach, podawanego pod nazwa „ZA- 


jako to: siewniki, pługi, brony, walce, sieczkarnie etc. Nadzwy- r E d * E A, 
a ол) dogodne warunki spłaty. Cenniki opłatnie i darmo. CHERLINU*, gdyż jest TYŁ Albo mi par da opieczętowaną flaszkę TYLKO PRAWDZIWE 
Zastępen na Galicję JULIAN TOPOLNICKI we Lwowie, ш Райзка 13 | Z godłem „ZACHERŁIN%, albo zwróci pieniadze — oszukiwać się nie dam“. 


je si incji ranaty w oprawie 
Skiad wzorów tamże. — Poszukuje się agentów na prowincji. е Składy w Krakowie i całej Galicji są uwidocznione wystawionemi 8 y р Ы 


ogłoszeniami o „ZACHERLINIE*. 336 1 6 ametysty, mołdawity itd. 
С. шы. “а АУ з айй. йй айй, ш. ЧЕН, |н. ГОЙ 
JAN IHNATOWICZ 


aamini 


Р agane de a NA ТЕСУ OAI, 


| Ważne na sezon wiosenny i letni. 6 


ШТ ПИЙ. 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich ў 
stolicach w Europie. 


Wzory z wystawy w Pradze. 


` " ‚‚„ poleca 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszezególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami umania. 
|-4 === w 
K MAGNOLINE twarz popryszczona, szorstka, nierówna Bf 
f “y i zgrubiała, pod szczególnem działaniem @ 
WH MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność, Ozer- [p 


Ы woność пова i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. $ 
| 50 cnt. ү: 


© plerwszego Sierpnia roku 1891-згедо 
врг2ечаје wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
lego składu 5° poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
ғ resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 

oczywiście, о tem można się łatwo przekonać przy pomocy juzto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużta cen- .. 
ników i ksiażek rachunkowych. które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Cześcia reszty, która mi © pozostaje od fabrycznego ra- 
bątu, opłacam wszystkie ko- szła przewozu danego narzę- 


ZMOWA Тт Ferdynand Hofmann, 


Kraków. ul. Grodzka, 26- 


PIERWSZA 
GALICYJSKA FABRYKA 
słemianych 


opakowań do flaszek 


w Krzeszowicach 
(stacja kolei północnej), 
poleca swoje wyroby. Ceny 


Główny sklad dla Gali ШЕ 


A Rynek gł. ig Rynek gł 
A W Krakowie x, 5 


1 ДА (pudr płynny) nadaje twarzy piekna п dzia muzycznego od fabry- М ыда эту А 3 

"BR = A JS : || ORI N ALINA ! рауан ао odświeża płed'i czenia “а н кў ү! aż do miejsca przezna- fabryczne. 100 

A Wo Yv | na WIGKSZ, X konserwuje. Cena 1 złr., gAbeczka 10 cnt я HEEE wskazanej aniey Sam fortepiany i pia- e i 
pej а i ‚ Białe i piękne ręcellt й | zanym пї айгевет i sprze. ryki wprost pod wska- | | санати ЫЕ 
ka = - mó | otzymuje sie po kilkurazowem nataroiu. e warunkach, na Których 

u [ 
£ słoik 80 cnt. | R ЖК ANPE na moim składzie; ka- WYROBOW TKACKICH 
T"GDVGTE MMA AT MINOWE AZ aa a 201у więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedni WŁ GONETA 
GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk kosztuje na miejscu wa L E 25 aż, 


W KORCZYNIE, p. loco, 
159 poleca 9 47 
znane jako najlepsze 


czysto lniane płótna kor- 


opakowaniem i dostawa 
sztowałhy 430 złr. — 
i odstawiam aż do Far- 
С^ wszystkie nowe, nawet 


dla wydelikacenia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 спі. 
Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudelko 25 cent, 


(п. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 


polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu Q% 
Ша mężczyzn, chłopców i tziecł z poręczonych dubrych Ё 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich | 
cenach. Zamówienia według miary będą puaktnalnie wy- 


daję je na tych samych | =: 7 
sprzedaję narzędzia mu- Krajowa fabryka 
[8 


konane, a nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty, FAB AF Od najdawniejszych lat jest najuo- Ы \ muzyczne mojego skła- du i ; czyńskie 
б т M тасы еа а Woda lillowa. skonalszym środkiem do upiększenia p od złr. 300 i pianina od ar a БЫ КЫШЫ, U па koszule, ле lez 
№9 twarzy, wywiera skntki prawdziwie zadziwiające, wygładza na- Ж 20-letnia. e) Każde na- Г 16 рогеке © szwu wszelkiej szerokości od - 


rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
у | еў, ctwem) przyjmuje napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
габа w przeciągu trzech miesięcy od kupna. P Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 ztr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je zą gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. А2 W sprzedaży 
forteplanów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośrednicze zupełnie bezintere- 
> m1 sownia. Т 
А ылы ARE DOCK OO" 1 (AUY AEK TA лтты жа ОЧ. икт EOT ЖСЮ. чы Е;] "7 тєл т 


бешташу skład w WIEDNIU IX, Garelligasse 4. 


Głowny Skład dia Rumunji w Bukareszcie »Chewalier de [R 
Mode« Strade Covaci Nr. 2 u. 9, »Bazar de Roumanie« HR 
Strada Selari Nr. 7. — Składv w kilku głównych miastach. I ЕЁ 
Główny skład dla Serbji w Beigradzie »Palais Royale 
Fürst Michuel Strasse Nr. 6, »Bazar de Frances. Składy 
tylko w Kragujevatz i Pożarevatz. — Eksport do wszy- | 

stkich krajów. 221 13 24 


Największy wybór. Tanie ceny. 


FOTE 


„ skórek izmarszezki, przez co pleć staje się nadzwyczaj białą i de- @ 


Я grubych do najcieńszych, dy- 
Й my na spodnice, poszwy itp., 
ręczniki zwykłe i do nacie- 
$ rania, chustki do nosa grub- 
Й sze i cienkie webowe, dreli- 
5 chy na liberje i materace, płó- 
tna żaglowe, obrusy, serwe- 
[| ty, ścierki, plólna grube pół- 
| bielone itp. wyroby w najle- 
pszym gatunku. 

Ceuniki i próbki żądanych 
gatunków gratis i franco! 


u mnie (albo w moim skła- 
fatryce za moim pośredni- 


likatną, usuwa plamy wątrobiane, 261056 twarzy i ostudy, skó- $ 

rze nadaje kolor młodości i świeżości. Cena 1 złr. 50 cnt. $ 
Woda poziomkowa do mycia twarzy, 

zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna 

| przez co skóra staje się szorstką, grnbą i traci przejrzystoć. — 

{ Flaszka */, lit. 25 cnt. } 

| Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych uł. Kopernika Т 

jl. 3 i ul. Halicka róg Bolimów. W Krakowie Sukiennice l. 20. В 

$ W Czerniowcach Ryuek 1. 2, oraz wu wszystkich pierwszorzę |Ę 

Ў dnych sk 

POKE". 


EEE 


zea 


ZE 


[ея 


lepach i aptekach. 2007 VIT 


ККДК АШ, eH 


ta 
Eremerm roslin n y nmo zyczne znajdujące się 


płacą | żądają płacą | żądają Аа = С. К. austrjackie koleje państwowe. Przyjazd do Krakowa lub Podgórza. 
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Кигз walut ŻORA ы р: Gennik Iwowskiej Izby handlowej, ЕЧ ане ыш Priorytety. 99 — | T00 — WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY |20 rano Podg.-Pl. б ао отуз = TE TG f; 
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50/ 2 10%, premja . 110 — | 11070 80 b „ poludniowej. . . « - : 150 — 150 J 7:03 ra RILEY Í do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie 345 Pode.-PI a orze Троіссаціа w RZA Da- 
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stępnie mianowanie wójtów dożywotnie 
przez pana, czasami na przedstawienie ra- 
dy iub gromady, czasami bez żadnego 
przedstawienia, oddziałały pod tym wzglę- 
dem na usposobienie ludu. Przyzwyczaili 
się włościanie patrzeć, że wójt ciągnie ko- 
rzyści; nie czuli w sobie siły, aby temu 
przeszkodzić, bo on piastował władzę nie- 
zależnie od ich wyboru. Przyzwyczaili się 
zatera milczeć, tolerować tak długo, aż 
zdało im się powszechnie i w oczach tych, 
co nadużycia popełniali, i tych, co na nie 
patrzeli, że to rzecz prawie naturalna. Ta- 
ką jest jedna z przyczyn złego. Drugim po- 
wodem jest instytucja prawna, początkowo 
wszędzie, gdzie tylko prawo feudalne się- 
gało, rozpówszechniona. że dochód z kar 
i opłat sądowych pobierają ci, co jurys- 
dykcję wykonują. a zatem na wsi wójci i 
ławnicy. W ogólności system feudałny po- 
legał na tem, że nakładając na kogoś cię 
Żar spełniania publicznych funkcyj, nie да- 
wał mu stałego wynagrodzenia, oznaczo- 
nych ściśle dochodów, lecz oprócz benefi- 
cium nieruchomości, nadto jeszcze nieokre- 
ślone zazwyczaj bliżej, zmienne dochody 
z opłat, poborów, użytkowania еіс. Później 
zagranicą, uległo to wszystko o tyle zmia- 
nie. że kiedy jurysdykcja przeszła wyłącz- 
nie w ręce pana, już tylko pan, albo słu 
żebnik dworski pobierał dochody z opłat 
sądowych i kar, co ma miejsce prawie 
wszędzie, na zachodzie Europy od chwili, 
kiedy samorząd gminny zniknął, a wszyst 
kie attrybucje zarządu lokalnego przeszły w 
zupełności na dziedziców allodjów "). 
(Ciąg dalszy nastapi). 


Wystawa krajowa w r. 1894. 


Wydział lokalnego komitetu wystławowego 
w Krakowie, otrzymawszy promesą 10.000 zir. 
pożyczki, mającej się udzielić rękodzielnikom 
krakowskim dla ułatwienia im udziału w wy- 
stawie, uchwalił co do sposobu udzielania po- 
życzek, co następuje: 

Pożyczki udziela się tylko : 

1) Na przedmioty, dające rękojmię pożądanej, 
celom wystawy odpowiadającej, jakości ; 

2) wystawcom, przedstawiającym zarazem 
gwaraneję należytego tej pożyczki spłacenia. 

Wobec tego postanowił Wydział dwa komi 
lety specjalne, z których pierwszy, natury arty- 
stycznej, składać się ma z dobranych stosownie 
osób, mogących bezstronnie i ze znawstwem 
zawodowem ocenić przeznaczone na wystawę 
przedmioty, — drugi zaś, finansowy, orzekać 
ma, czy przedstawiona przez ogłaszającego się 
gwarancja materjalna wystarcza, W komitecie 
drugim zasiadają delegaci Towarzystwa rękodziel- 
ników i przemysłowców, towarzystwa: będącego 
trzecim solidarnym ręczycielem owych 10.000 
złr. obok dyr, Rottera i archiiekia Stryjeńskie- 
go. Czynność tego komitetu bardzo ważna, jest 
zarazem bardzo jasna 1 nie potrzebuje szczegó- 
łowego tłómaczenia. 

Co się atoli tyczy zadania komitetu pierw- 
szego, artystycznego, 102 po należytem tej spra- 
wy omówieniu na posiedzeniu Wydziału same- 
g0, pozostawił ją tenże Wydział wraz z powzię- 
tymi w tym kierunku wnioskami, zwołanemu 
ad hoc zgromadzeniu ogólniejszemu, złożonemu 
z przedstawicieli wszystkich gałęzi rękodzielni- 
czych, mogących z pożyczki owej korzystać. 

Wnioski wydziału zgromadzenie owo na po- 
siedzeniu dnia 1l b. m. po dłuższej ożywionej 
dyskusji przyjęło. Wnioski zatem owe, zamie- 
nione w uchwałę, przedstawiają się jak nastę- 
puje: 

a) Ządający pożyczki przedstawia przede- 
wszystkiem rysunek (lub model) przedmiotu, 
który zamierza wystawić, oznaczając zarazem 
przybliżoną wartość gotowego wyrobu. 

b) Rysunek ten oceni komitet artystyczny, 
w skład którego wchodzą — obok trzech ar- 


%) We Francji panowie z początku mianują 
różnych wiejskich i małomiasteczkowych fun 
kcjonarjuszy dla wymiaru sprawiedliwości i 
sporządzania aktów prawnych (notarjuszy) za 
pobraniem taksy od nominacji, później wprost 
dzierżawią lub sprzedają te urzędy temu, co 
najwięcej ofiaruje. Ci sami, co urzędy kupili, 
później w czasie rewolucji panów więżą i wy- 
roki śmierci na nich wykonują. 


р 


TITIN ыш 


Obraz historyczny w 5 aktach. 


28) PRZEZ 


JANA ZAŁ£ŁĘ GĘ. 


(Ciąg dalszy). 


Sierakowski (s toporem — sa nim inni rzeźnicy 5 to- 
porami i kilku innych miesgczan, między którymi Flo- 
ra w męskiem ubraniu, tak, jak preedstawiają Pu- 


lawskiego). . 


Ко, my już zrobili swoje. Przewóz na Wiśle po- 
rąbany. Żywa dusza nie dostanie się tędy do miasta 
ani z miasta (potrząsa toporem). Nie ujdą nam Mo- 
skaluczki. Wybijemy do nogi — z kretesem (odchodzi 


g Kilinskim w głąb sceny). 


Sypniewski (zbliża się do Flory, która go unika i trsy- 


mu się na bobu). 
Ktoś ty? 


Flora. (nie patrząc mu w oczy i odwracając twarz). 


Ja student od księży Pijarów. 
Sypniewski. 


Kłamiesz (bierze ją sa ramię i zagłąda w oczy). 


Tak, nie omyliłem się. To ty. 


Flora (cicho, błagalmie). 
Na Boga, nie wydaj mnie. 


chitektów — reprezentanci zawodowi wszyst- 
kich z pożyczki korzystających rękodzieł. O ile 
obecność architektów potrzebna do ocenienia 
estetycznej , stylowej strony rzeczy, o tyle 
współudział ludzi dotyczących zawodów nie- 
zbędny dla orzekania w kierunku techniczno- 
fachowym. 

Z uwagi, że czynność architektów obejmo- 
wać będzie (w przytoczonym powyżej kierunku) 
wszystkie do tego się nadające zawody 
rękodzielnicze, czynność zaś reprezentantów 
poszczególnych zawodów wyłącznie tylko prace, 


do zawodów tych należące, — uchwalono wy- 
borów owych trzech architektów dokonać 
zaraz. 


Wybrani pp. Stryjeński, Odrzywolski i Ekiel- 
ski wybór przyjęli. 

Со do drugiej grupy osób, uchwaliło zgro- 
madzenie wybór ich pozostawić poszczególnym 
sekcjom fachowym, których przewodniczący za- 
wiadomić mają wydział komitetu, o dokona- 
nym wyborze do dni ośmiu. 

Uchwalono wreszcie zasadę, ażeby nazwiska 
wydelegowanych przez oddzielne sekcje ogło- 
sić w dziennikach, dla tego, zgłaszający się 
przemysłowcy z góry znali osoby mające orzekać 
o przedstawionych pracach. 

Uchwale tej czyniąc zadość, podaje się po- 
niżej nazwiska wydelegowanych do komitetu 
artystycznego członków sekcji V (stolarstwo, sny: 
cerstwo i t. d.) Są nimi pp.: Muranyi Ro- 
man, Niedzielski Antoni, Stasiński, 
Ludwik, Wakulski Kazimierz. 

Nazwiska delegatów sekcyj innych ogłaszać 
się będzie w miarę postępu prac. 

Ostateczny termin do przedłożenia rysunków 
naznaczył Wydział na dzień 81 maja b. r. 1 
zwraca przytem uwagę interesowanych, że poza 
tym terminem zgłoszeń uwzględniać już nie 
będzie mógł, gdyż istota wielu wyrobów szcze- 
gółniej w drzewie, wymaga dłuższego czasu do 
roboty, a więc bliskiego terminu decyzji. de- 
den termin do nadsyłania wszystkich 
rysunków z tego powodu potrzebny, iż tylko 
na podstawie znanych tak ilości jak i jakości 
zgłoszeń przystąpić można do racjonalnego za- 
rządzania funduszem  pożyczkowym. 

Ażeby zaś jak najwcześniej mieć już przy- 
bliżoną choćby podstawę do wyrobienia sobie 
sądu o istocie zgłoszeń w zachodzących cyfrach 
i módz w ten sposób oznaczyć mniej więcej 
kwotę, przypaść mającą sekcjom poszczegól- 
nym, uchwalił Wydział komitetu na posiedzeniu 
dnia 14 bm. zawiadomić rękudzielników kra- 
kowskich, iż do końca kwietnia b. r. przyjmuje 
zgłoszenia o pożyczki, w których to zgłoszeniach 
na piśmie przedstawić należy wysokość 
żądanej pożyczki jak niemniej podać dokładnie 
przedmiot, jaki wystawca zamyśla wy- 
konać. 

Zgłoszenia te złożyć należy na гесе dyr. Rot- 
tera (ul. Gołębia, 20). 

Gdyby zaś który z wystawców chciał obok 
owego zgłoszenia przedstawić jednocześnie i ry- 
sunek przedmiotu, lo może to oczywiście uczy- 
nić gdyż wymieniony powyżej termin do koń- 
ca maja br. jest terminem ostatecznym, który 
wcześniejszego przedstawienia rysunku nie wy- 
klucza. 

Wydział lokalnego komitetu wystawowego. 


Z Wiednia 


14 kwietnia. 


W tutejszym „klubie naukowym“, wygło- 
sił odczyt w poniedziałek pan Alfred Szcze- 
pański o „Dynastji twórców walca“. Bar- 
dzo zajmująco opowiedział dzieje rodziny 
Slraussów. Dzięki walcom nazwisko Straus- 
sów głośne jest w całym świecie i im tylko 
zawdzięcza sławę i majątek. Jeżeli Vóslauer, 
Kiosterneuburger, Gumpoldskirchner są spe- 
cjalnemi winami austrjackiemi, to wale jest 
czysto wiedeńskim. Tańczą go wszystkie 
narody, lecz nikt go nie potrafi tak zgra 
bnie poprowadzić, jak Wiedeńczyk. Dalej 
scharakteryzował różnicę między społeczeń- 
stwami pijącemi piwo i herbatę, a używa- 
jącemi tylko wina. Z tego poprowadził pa 
ralelę do tańca i zaznaczył różne jego for- 
my u postronnych ludów. 

Odczyt przez licznie zgromadzoną publi- 
czność przyjęty był hucznymi oklaskami i 
to całkiem zasłużonymi. Prelegent bowiem 
umie wypowiadać swe myśli z wielką wer- 


żeby zdradzić 1gelstrómowi. 


Flora (chwyta sa pistolet u pasa, potem miarkuje się). 
Gdyby mi io kto inny powiedział, łeb bym mu 
rozwaliła tym pistoletem. Upadłam nisko przez lek- 
komyślność, zamiłowanie zbytku, to prawda, ale szpie- 
giem nigdy nie byłam i nie będę. 
Sypniewski. 
Więc ро со tu przyszłaś? — Czego chcesz? 


Flora. 


Kiliński. 


Ghcę bić się za ojczyznę, jak i wy. Chce pomścić 
śmierć ojca i krwią moją zmyć pocałunki moskiew 
skie z twarzy, żebym nie potrzebowała rumienić się 
przed tobą, żeby tacy, jak ty nie gardzili mną. (Sły- 
chać organy — drewi Środkowe kościoła otwierają stę, 
widać w ciemnej giębi palące się Świece na ołtarsu — 
lud śpiewa w kościele: Święty Boże!) 


wą, a sama itreść byłą zupełnie nową i 
nadzwyczaj zajmującą. 

Po jego skończeniu arcyksiąże Karol Lu: 
dwik, zbliżył się do Alfreda Szczepańskiego 
i zaszezycił go dłuższą rozmową. Robił 
swoje uwagi nad sztuką polską i wyraził 
się o niej z wielkiem uznaniem. Bardzo 
pochlebnie wspomniał o Matejce, Kowal- 
skim i Pochwalskim. Opowiadał także o 
swoim pobycie w Galicji, za czasów namie- 
stnictwa Gołuchowskiego. 

— Teraz macie także dzielnego i zdol- 


nego namiestnika — dodał arcyksiąże Ka- 
rol Ludwik. . 
— Tak jest — odpowiedział Szczepań- 


ski. Kraj wie o tem dobrze i umie go ce- 
nić 

Wreszcie na zakończenie — rzekł arcy- 
książe: 

— Cieszy mnie, iż w roku przyszłym, 
podczas wystawy lwowskiej będę mógł od- 
wiedzić Galicję, wraz z Najjaśniejszym Pa- 
nem 

Maestro Jan Strauss, na drugi dzień zło- 
żył wizytę Alfredowi Szczepańskiemu i w 
gorących słowach podziękował mu za od- 
czyt. 

O wystawie obrazów w wiedeńskim „Кїїп- 
stlernausie* bardzo się szeroko  rozpisują 
dzienniki i zwracają baczną uwagę na dzie- 
ła naszych malarzy. 

Znakomity krytyk Ranzoni, tak się wy- 
raża o cyklu Piotra Stachiewicza, przedsta- 
wiającym: „Legendy о Matce Boskiej“: 

„Obrazy te widzieliśmy już przed paru 
laty w Krakowie i musimy im przyznać 
wiele poezji. Matka Boska przedstawia się 
tutaj, jako ideał kobiety, w całej czystości 
stylowej. W innych obrazach tego cyklu, 
malarz z całem pojęciem umie używać ko- 
lorów i odpowiednio je zastosowywać. 
Wszędzie widać pietyzm i naiwność nabo- 
żną, popartą wiarą. W dziale malarstwa 
religijnego, cykl Piotra Stachiewicza jest 
stanowczo najlepszą rzeczą i twórcy przy- 
nosi zaszczyt”. 

W również pochlebnych słowach wyra- 
żają się o Stachiewiczu także inne powa- 
źniejsze dzienniki, jak: Zremdenblatt, Deut: 
sche Zeiiung, Presse 1 t. d. 

O obrazie Kowalskiego: „Wilk podczas 
nocy zimowej*, pisze w Presse profesor 
Jilg: „Jest to obraz mistrzowsko namalo- 
wany i artysta doszedł w nim szczytu efe- 
któw impresjonizmu. Z tą tylko różnicą, że 
pan Kowalski, nie używa żadnych sztuczek 
kuglarskich i przedstawia istotną naturę. 
Snieg z bliska, czy daleka, jest zawsze śnie- 
giem, przepyszny jest sarn wilk, a perspe- 
ktywa domów i otoczenia, wybornie zakre- 
ślona”. 

O Horowitzu i Pochwalskim pisze Ran- 
zoni, iż są stanowczo najlepszymi portreci- 
stami. 

Го odczytach i sztukach pięknych, mu- 
szę nieco zaczepić o politykę. Przewrót w 
Belgradzie, wywołał na tulejszej giełdzie 
formalną panikę. Wszystkie akcje zaczęły 
szalenie spadać, a giełdziarze mieli miny, 
przypominające krach z 1878 r. Wszystkim 
się przedstawiło w blizkości widmo wojny 
i najlepsze papiery, bardzo się obniżyły. 
Dość powiedzieć, że akcje kredytowe w je 
dnej chwili, straciły 16 guldenów. Rubel 
jednak uległ małej zniżce, Wieczorem za- 
częły się uspakajać umysły i kredyty z 342 
poskoczyły na 346. Jest nadzieja, że giełda 
odzyska jutro równowagę, bo wreszcie ob- 
jęcie władzy przez młodocianego króla Ale- 
ksandra, dotąd jeszcze nie zagraża pokojo- 
wi europejskiemu. Dopiero, gdy się dowie» 
my o czynnikach działających w tej pod- 
ziemnej sprawie, będzie można coś konkre- 
tniejszego wywnioskować. 

Astarot. 


Kronika zamiejscowa. 
ARNE 


* Deputacja właścicieli realności dzielnicy VI, 
składająca się z pp. Andrzeja (Qołąba, Jana 


р Sypniewski (surowo). 
Czego chcesz tutaj? Przyszłaś nas szpiegować, 


klęczący suplikacje). 


( Wszyscy śpiewają ragem a księdzem pochylając głowy 
przy silnem dewonieniu - dawonków kościelnych. Przy 


Jankowskiego, Edwarda Riedla, Schreibera i 
Eugieniusza Barewicza, wręczyła wczoraj p. 
prezydentowi miasta drowi Edmundowi Mo- 
chnackiemu, memorjał, w którym domagają 
się przeprowadzenia kanalizacji, wodociągów, 
„ramwaju bądź to konnego, bądź też elektry 
cznego i wybrukowania Łyczakowa. Memorjał 
opatrzonym jest przeszło stu podpisami właści- 
cieli realności. 

* Piotr Stachiewicz, który odniósł świeżo 
tak znakomity tryumf na wystawie wiedeńskiej, 
nadesłał dyrekcji wystawy sporych rozmiarów 
obraz, mający w kopii chromolitograficznej słu- 
żyć za plakat wystawowy. Jest to, krótko mó- 
wiąc, w swoim rodzaju arcydzieło tak pod 
względem pomysłu, jak kompozycji rysunku i 
sposobu malowania. Przepyszna postać krakow- 
skiego chłopa o mistrzowsko traktowanej gło- 
wie i hożej rusinki, na tle wdzięcznie ułożo- 
nych emblematów, staną się niewątpliwie 
wkrótce w całym kraju popularnemi. 

Od wczoraj rozpoczęto na wystawie budowę 
fundamentów pod budynek panoramowy ; ruch 
na placu wysławowym wzrasta z każdą chwilą. 

* Po uroczystem nabożeństwie, odprawio- 
nem w kościele archikatedralnym przez ks. kaz 
nonika Mazuraka, zgromadzili się nowowybrani 
członkowie Rady miejskiej w wielkiej sali ratu- 
szowej, gdzie ich powitał serdecznymi słowy 
p. prezydent Mochnacki, zachęcając do usilnej 

gorliwej pracy około dobra miasta, w naj- 
bliższym czasie dla zapewnienia powodzenia 
wystawie krajowej w roku 1894. Zakończył 
mowca staropolskim „szczęść Boże“. Poczem 
p. prezydent przedstawił miasiu gremjum ma- 
gistratu. Wybrano komisję weryfikacyjną. 

* Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła wysłać podziękowanie bar. Mundy'e- 
mu za założenie i urządzenie lwowskiej stacji 
ratunkowej. Po przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdania z dokonanych nowych wyborów do 
Rady, przedstawił prof. dr. Gryziecki sprawę 
tramwaju elektrycznego. W sprawie tej odbę: 
dzie się 15 b. m. konferencja delegatów gmi- 
ny i towarzystwa tramwajowego, a to w celu 
wyrównania zachodzącego sporu. 

„Prof. dr. Radziszewski, zawiadomił Radę, że 
mimo usilnego starania nie mogą dotąd komi- 
sje tramwajowe przedłożyć Radzie ostatecznych 
wniosków, bo należy nietylko stronę techniczną 
elektrycznej kolei, ale i jej stronę finansową 
rozważyć. Firma peszteńska Gansa ofiarowała 
się przeprowadzić roboty za 750.000 лга 
berlińska Siemeusa za 850.000 złr. Komisja 
ukończy swe prace prawdopodobnie w ciągu 
przyszłego tygodnia. 

* Spis wykładów na wszechnicy lwowskiej 
w letniem półroczu 1892/3 wykazuje na wy 
dziale teologicznym 8 zwyczajnych profesorów, 
2 docentów, 2 nauczycieli i 2 adjunktów ; — 
wakuje katedra dogmatyki ogólnej (dziekan dr. 
Ludwik Kloss). — Na wydziale prawniczym 
jest profesorów zwyczajnych 11, nadzwyczaj 
nych 4, tytularnych 2, docentów 8: — wakują 
katedry: ausirjackiego prawa cywilnego i au- 
strjackiego prawa skarbowego (dziekan dr. O- 
змаја Balzer). — Kolegium profesorów wy- 
działu filozoficznego stanowi 15-tu profesorów 


i zwyczajnych, 4 nadzwyczajnych, 1 tytularny, 
13 docentów i З nauczycieli (dziekan dr. Вго-ы 


nisław Kruczkiewicz), — Statystyka półrocza 
ubiegłego wykazuje, że ogółem było słuchaczy 
na uniwersytecie lwowskim 1275 (teologów 
338, prawników 747, filozofów 190). Nadzwy- 
czajuych słuchaczy było tylko 145(w co wliczo- 
no już 67 farmaceutów). i 

+ Zmarła w 25 roku życia Domicela Hend- 
rich, jedna z najlepszych chórzystek teatra 
lwowskiego, która w ostatnich czasach wysi- 
powała z powodzeniem w mniejszych rolach 
operetkowych. 


KRONIKA EKONOMICZNA, 


* Spadek papierów. Kredyty austr., które sta- 
ły jeszcze wczoraj w południe 355.40, spadły 
dziś na 340; Landerbanki notowane wczoraj 
259.60 spadły dziś na 251.75. 

* Тера handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie. Ма odbytem w d. 5 b. m. posiedzeniu, 
załatwiono między innemi kwestje następujące: 

1) Podanie w kwestji zmiany taryfy wywozu 
tranzitowego na kołei państw. uchwalono, aby na 
przyszłej sesji rady kolejowej przeprowadzić 


Sierakowski. 
Byle tylko wroga zwyciężyć. 


Kiliński. 


Amen. (Śpiewają wszyscy sewnążrz і wewnątra 


końcu śpiewu słychać wystreał аттайт, od któreyo He- 


Go to jest? 


Нага! naprzód. 


Na kolana narodzie! (Wseyscy klękają, śpiewają 
główny śpiew w kościele. klęczący zaś zewnąire kościoła 


Śpiewają przy końcu półglosem, oby mie preeszkadzać 
mówiącym ma przodzie Sierakowskiemu i Kilińskiemu). 


czącego). 


Co wam to panie Kiliński ? 


Sierakowski (przy końcu śpiewu do klęczącego obok 
niego na przodzie sceny Kilińskiego, widząc go pta- 


Kiliński (ociera łzy). 


‚ А komenda? — A posłuch? — Pierwej wojsko 
musi zacząć (dzwony po kościołach się odzywają). 


Przyszła mi na myśl żona, dzieci. Biedactwo 
spało, gdym wychodził. Położyłem jej testament na 


kołdrze. Nie daj Panie Boże zostawić je sierotami. 


ring zadrżał i grywa stę). 


Kiliński (wstaje i dobywa szabli). 
Sygnał dany. Chwila stanowcza nadeszła. 


Hering (wyrywając się naprzód na prawo s podniesio- 
nym mieczem). 


No, ne. Moskala. Ma co być, to niech będzie, bo 
tak stać, to jeszcze gorzej. 


Hering. 


zmianę w kierunku zniżenia taryfy przewozo- 
wej, handlowi tranzitowemu szkodliwej. 

2) Odezwy magistratu krakowskiego wzglę- 
dem: a) taksy fjakrów do stacji koniumacyj- 
nej na Prądniku Białym, uchwalono załatwić z 
propozycją opłaty 70 ct. za jednokonkę, a 1 
złr. od dwukonnego, a co do czasu czekania, 
zalecić zastosowanie taryfy miejscowej. b) Tary- 
fę dla ajentów stręczenia sług w Krakowie zna- 
leziono ża wygórowaną, i miejscowym zwycza: 
jom nieodpowiednią tak względem służbodawcy, 
jak względem służb szukających za wysoką. 

3) Uchwalono skutkiem odezwy Namiestni- 
ctwa o deklaracji czy Izba corocznie z fundu- 
szów swoich ofiaruje 300 złr. do utrzymania 
szkoły 1 warsztatu wzorowego w Sułkowicach 
dla osady kowalskiej tamecznej i o cofnięcie 
300 złr. na ten cel Wydziałowi krajowemu 
przesłanych. Izba uchwaliła to ostatnie. 

4) Co do sprzedaży piwa flaszkowego, uchwa- 
lono przedłożyć piwowarom, aby piwo sprze- 
dawane było we flaszkach okorkowanych. z pie- 
częcią, plombą lub hermetycznie zamkniętych. 


ROZMAITOŚCI. 


Nowi żołnierze. W czasach, kiedy do woj- 
ny już i zwierząt jeneralne sztaby starają się 
używać, nie od rzeczy będzie przypomnieć, iż 
i ten pomysł nie jest nowym, a może zostanie 
na nowo użytym. W takim razie otrzymałyby 
państwa pułki i kompanie złożone z pszczół. 
W starych kronikach można czytać, że mie- 
szkańcy miasta królewskiego Białogrodu tym 
sposobem wstrzymywali oblegających Turków 
pod dowództwem sułtana Murada, że między 
szeregi szturmujących wrogów rzucali ule z 
pszczołami. Czego żelazo i ludzie nie mogli 
dokonać, to sprawiły ostre żądła miododajnych 
owadów. Tak samo obroniła się załoga pewne- 
go weneckiego statku, napadniętego przez tu- 
reckich korsarzy. Rzucone na rozbójniczy sta- 
tek ule pszczelne tyle dały piratom do czynie- 
nia, że tymczasem spokojni handlarze mogli 
bezpiecznie umknąć. 

Siostrzeniec bandyty. Dowiadujemy się, że 
(iawroński podpalacz seminarjum kieleckiego 
i denuncjant, jest siosirzeńcem znanego w kie- 
leckiem zbójcy Maiarskiego. 


Recznice historyczne. 


Bohdan, wojewoda mołdawski, szyzmatyk 
ulegał bądź moskiewskim, bądź tureckim i ta- 
tarskim wpływom. Ambitny, chcący uchodzić za 
zwolennika cywilizacji zachodniej, w gruncie 
rzeczy był pół dzikim człowiekiem. Niekiedy 
garnął się ku Polsce, a nawet starał się u kró- 
la Aleksandra o jego siostrę Elżbietę i godził 
się z jej ręką przyjąć katolicyzm. Układy te 
przerwała śmierć Aleksandra, a król Zygmunt 
I nie chciał zmuszać siostry, która się jednoo- 
kira, brzydkim wojewodą brzydziła. Obrażony 
tem Bohdan, a do tego podniecany przez Tur- 
ków i Moskali, napadł na Polskę dnia 16 
kwietnia 1509 roku. Mając liczne posiłki ta- 
tarskie, obległ Kamieniec Podolski, a nie mo- 
gac go zdobyć, posunął się do Halicza i miasto 
spalił. Podsunął się pod Lwów, ale go zdobyć 
nie Lógł, tylko przedmieścia zrabował i spalił. 
Dłużej lękał się pozosiać w Polsce, więc wra- 
cał na Mołdawę, a po drodze zdobył Rohatyn 
i złupił jego kościoły. 

Pospolite ruszenie zebrało się dopiero z koń- 
cem lipca i czwartego sierpnia udał się z niem 
król Zygmunt do Lwowa. Gdy tu zachorował 
na febrę, hetman koronny Mikołaj Kamieniecki 
puścił się na Mołdawę i w zamian za najazd 
Bohdana, zajął i spustoszył miasta Czerniowce, 
Drohim, Botuszany i t. d. Bohdan zaraz w 
'pierwszem starciu w puch rozbity, krył się po 
lasach bukowińskich i nowe zbierał siły. Gdy 
Kamieniecki wracał już z Mołdawy, napadł go 
Bohdan z nienacka, przeprawiającego się przez 
Dniestr. Stoczono bitwę dnia 4 października, 
Kamieniecki na głowę pobił Bohdana, skutkiem 
czego Bohdan zobowiązał się du złożenia hol- 


„du królowi, zwrócił jeńców i łupy kościelne, i 


przysiągł dostarczać pomocy wojennej Polsce 
па każde jej wezwanie. 


Kiliński. 


To ja kazałem bić we wszystkie dzwony, żeby 
zwoływać lud i nieprzyjaciela trwogą napełnić. 


SCENA VIII. 


бї? i Antek (2 chłopcami ciągną armatę i wypadają 
s niq na scenę z lewej strony z przedniej kulisy). 


Kiliński. 


A to co? Skąd ta armata? 


Antek. 


To ta sama panie majster, com ją wypatrzył kie- 


dyś jeszcze tu, w tym pałacu 
czasu chrapkę na nią, — więc zebrałem trochę tej 
hołoty po warsztatach i dziś przed świtem zakradlismy 
się po nią. 


Miałem ja od tego 


Kiliński. 


I Moskaie pozwolili sobie zabrać? 


Kiliński. 


Gdzie? — Gdzie panie Hering? 


Hering. 


Kiliński. 


Sierakowski. 
Dzwony słychać. 


Antek. 


Dwóch ich było tylko do pilnowania i ci spali 
w najlepsze. Więceśmy ich zamknęli, karabiny za- 
brali -= i wio, jazda. 


Kiliński (klepiąc Antka). 


Dzielne z was zuchy. Armatka przyda się na 
Moskali (do oficera stojącego na czele Żolniersy). Panie 
poruczniku, weż ją w swoję opiekę. 


(Ciqy dalszy nastąpi). 


KURJER POLSKI 


Kronika krakowska. 


Kalendarz. Dziś: św. Lamberta; jutro: św. Ru- 
dolfa.. 


Kalendarzyk zabaw ifzebrań publicznych. 


Niedziela 16 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Fre- 
dzio“ Stanisława Graybnera (komedja). O g. 7 w. 
wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej. — O godz. wpół do 12 przed 
poł. walne zgromadzenie członków młodzieży han- 
dlowej (lokai Stowarzyszenia, ul. Bracka 1. 20). — 
О =. 9 г. walne zgromadzenie robotników murar- 
skien (sala rainszowa). — O g. З p. p. walne zgro 
madzenie robotników szewskich (sala ratuszowa). 


Kalendarz myśliwski. Polować można na: Jarzą- 
bki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy. 


Kalendarz rybacki. W kwietniu nie wolno lo- 
wić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu do- 
brze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powodu zbliżającego się tarła mało przyjmują po- 
żywienia i na punety Ba obojetne. 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 


Dnia 15 kwietnia. 


Nabożeństwo żałobna. Za spokój duszy śp. 
Zygmunta Wróblewskiego, profesora Uniwersy- 
tetu Jagielluńskiego, jako w rocznicę śmierci, 
odbędzie się staraniem rodziny zmarłego nabo- 
żeństwo żałobne w kościele św. Anny w*po- 
niedziałek dnia 17 b. m. o godzinie 10-tej 
rano. 

Walne zgromadzenie robotników szewskich 
odbędzie się dnia 16 b. m. o 3 po południu 
w sali Rady miejskiej. Porządek dzienny z:gro- 
madzenia. 1) Zagajenie przewodnicząceg >, 2) 
Wybór, 8) Sprawozdanie z II zjazdu ro5otni- 
czego, 4) Sprawozdanie z zawodowego zjazdu 
szewskiego, odbytego w Wiedniu, 5) Zniesienie 
roboty akordowej, 6) Wnioski i interpelacje 

Zebranie. W niedzielę dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 9 rano, odbędzie się w sali Rady miu- 
sta Krakowa waine zgromadzenie robotników; 
murarskich. 
Э) Wybór przewodniczącego, 3) Sprawozdanie 
z И zjazdu socjalno-demokratycznego w Galicji, 
odbytego w Krakuwie w dniach 25 i 26 mar- 
ca br., 4) 10-cio godzinny dzień pracy, 5) Pod- 
wyższenie płacy dziennej od 2 яг. do 2 złr, 
50 ct, 6) Sprawa 1 maja, 7) Wnioski i inter- 
pelacje. Komitet uprasza o liczny udział. 

Wydział historyczno-filozoficzny Akadernji 
Umiejętności w Krakowie, odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnia 17-go kwietnia 1893 roku 
о godzinie 6 wieczorem, z następującym  pro-, 
gramem: Prof. St. Smolka: „Projekt sukcesji 
brandeuburskiej w Polsce 1421 — 1430*. Prof. 
B. Uianowski: „Nieznany układ prawa polskie- 
go z końca XV wieku”. Poczem nastąpi posie- 
dzenie ściślejsze. 

Wielki festyn ogrodowy. Zaproszenia do 
komitetów zostały rozesłane paniom i panom. 
Liczba jednych i drugich jest znaczna. Festyn 
zapowiada się, sądząc z zajęcia, jakie obudził 
wśród kół szerokich naszego towarzystwa, im- 
ponująco. Będzie to bezsprzecznie jedna z naj- 
przyjemniejszych zabaw, jakie na bieżący sezon 
przygotowują się w naszem mieście. 

Posiedzenie komitetów odbędzie się stanow- 
czo w poniedziałek 17 b. m. o godzinie 4 po 
południu w sali Rady miejskiej. 


Dniu 16 kwietnia. 


Nominacje. Na tajnem posiedzeniu Rady 
miejskiej w dniu 13 b. m. nadano posadę dru- 
giego inspektora budownicta miejskiego p. Ja- 
nowi Zubrzyckiemu, posadę kancelisty p. Wi- 
toldowi Lewandowskiemu, posadę drugiego we- 
terynarza miejskiego p, Józefowi Jackowskiemu, 
dotychczas weterynarzowi przy с. k. Starostwie 
w Krakowie. Przytem zaznaczamy, że obowią- 
zki pierwszego weterynarza miejskiego ро do- 
ktorze Walentowiczu, pelni p. Maksymiljan Pa- 
pee. 

Zmiana nazwiska. Wysokie prezydjum Na- 
miestnictwa, na zaniesiuną prośbę przez Karola 
Antoniego dwóch imion Kropki, praktykanii 
konceptowego przy dyrekcji policji w Krakowie, 
zezwoliło temu na zmianę dotychczasowego na- 
zwiska rodowego na Kropczyński. 

Slub. Wczoraj o godzinie 7 wieczorem w 
kościele ОО. Kapucynów, ks. kanonik Орійс 
wiez, proboszcz w Sułkowicach w asystencj. 
miejscowego duchowieństwa pobłogosławił zwią- 
zek małżeński p. Kazimierza Pająka, inżyniera 
kolei państwowej, syna Aleksandra, dyrektora 
szkoły miejskiej z panną Karoliną Flachówna, 
córką Walerego Flacha, kontrolera pocztowego. 
W licznym orszaku weselnym oprócz rodzin 
państwa młodych zauważyliśmy prof. dra Cy- 
frowicza, r. Zuwiłowskiego, naczelnika Fiirbe- 
cka, p. Kliszewskiego, Ludwińskich, Ganszerów 
i wielu innych. Kościół był szczelnie zapelnio- 
ny znajomymi pp. młodych, którym rzucano 
słowa „Szczęść Boże*. Z kościoła orszak udał 
się do domu rodziców panny młodej, którzy 
podejmowali gości weselnych ze staropolską 
gościnnością. 

Pan wiceprezydent e. k. dyrekcji skarbo- 


wej, dr. Witold Mora Korytowski, będzie 
przyjmował interesantów, dziś w niedzielę o 
godzinie 1 w południe, w biórze naczelnika 


c. k. dyrekcji skarbowej przy ulicy Kanonnej. 

Wystawa krajowa. Posiedzenie sekcji XV 
szkolnej zwołane przez prezesa wydziału miej- 
scowego komitetu powszechnej wystawy krajo- 
wej dra Rottera, odbyło się dnia 14 b. m. w 
biurze с. К. Rady szkol. okręg. zam. w pałacu 
Spiskim. Na posiedzeniu tym nastąpiło ukon- 
stytuowanie się sekcji. Przewodniczącym wy- 
brano delegata p. Laskowskiego, sekretarzem 
Jana Wojtygę. Uchwalono wzmocnić sekcję re- 
prezentantami Uniwersytetu szkół średnich i 
szkół ludowych, a nasiępne posiedzenie odbyć, 
skoro Rada szkolna krajowa wyda instrukcję 


Porządek dzienny: 1) Zagajenie,! 


w jaki sposób szkoły nadzorcze jej podległe 
mają wziąść udział w wystawie krajowej. 

Z Uniwersytetu. P. Stanisław Jakób Czar- 
nik, rodem z Bóbrki w Galicji, otrzymał dnia 
14 b. m. na tutejszym Uniwersytecie . stopień 
dra wszech nauk lekarskich. 

Z lzby sądowej. Onegdaj przed ławą przy- 
sięgłych stawał Józef Wróblewski, wyrobnik 
lat 23 liczący, oskarżony о zabójstwo Józefa 
Serdy w Mnikowie. 

Przyczyną zbrodni była zazdrość. 
świadków potwierdziły oskarżenie. 

Sekcja na zwłokach Serdy wykazała, że o- 
izymał on ranę długą 1l-centimetrową pod 
biudrą i takąż ranę w brzuch. Śmierć nastąpiła 
wskutek zadanych ran. 


Zeznania 


Trybunał pod przewodnictwem radcy sądu 
Feitera postawił w sprawie tej co do winy 
podsądnego jedno główne pytanie, na które 


po krótkiej naradzie sędziowie przysięgli odpo- 
wiedzieli 12 głosami potwierdzająco. Przeto 
trybunał skazał Józefa Wróbiewskiego na trzy 
lata ciężkiego więzienia. 

Na żądanie zastępcy prokuratora dra Bujaka 
trybunał polecił natychmiast uwięzić Wróblew- 
skiego, który dotąd odpowiadał z wolnej stopy. 

Oskarżony wyrok przyjął hardo, a w czasie 
rozprawy zachowywał się obojętnie, a nawet 
ironicznie się uśmiechał. Obrońcą podsądnego 
był dr. Schlesinger. 

Z teatru. Zaznaczając na razie pełne powo- 
dzenie „Fredzia* w Krakowie, jak również bo- 
gaiy w oklaski, kwiaty, wieńce benefis pani 
Bronisławy Wolskiej, sprawozdanie z komedji 
St. Graybnera odkładamy do jutrzejszego nu. 
meru;— brak miejsca niech nas tłumaczy. 

Obecnego na przedstawieniu autora wywo- 
ływano kilkakrotnie po każdym akcie. 

Dziś „Fredzio* powtórzonym będzie, 

W nadchodzącą sobotę usłyszymy drugą z 
rzędu komedję St. Graybnera „Książe Jerzy“ 
na benefis pani Wandy Siemaszkowej. 

Na wystawie obrazów w Sukiennicach ode- 
gra dziś wieczór orkiestra 18 pułku między in- 
nemi utworami uwerturę z „Impresario* Mo- 
zarta, oraz „Węgierską rapsodję* Liszta. 

Na bruku. Wczoraj około 6-lej po południu 
na ulicy Mikołajskiej licznie zebrany tłum ota- 
czał wyrzucone rzeczy biednej wdowy. Gospo- 
dyni dumu l. 14, p. Rozalja Ritter, mając dò 
tego pozwolenie władzy sądowej, dopełniła bo- 
wiem eksmisji. Nie pomogły ni płacz biednych 
dzieci, ni prośby wdowy. Lecz Bóg opiekuje 
się najbiedniejszymi i pomoc im zsyła. Niedługo 
przybył jakiś dobroczynny człowiek i nie cheł- 
piąc się — po cichu — udzielił pomocy matce 
i dzieciom. Rzeczy zabrał i dzieciom dał sehro- 
nienie. 

Ze spraw miejskich. Ministerstwo handlu 
zgodziło się na oddanie ulicy Bosackiej, będą- 
cej dotąd własnością kolei Północnej, gminie 
miasta Krakowa. Ulica ta ma być w krótkim cza- 
sie przedłużoną aż do gmachów arsenalskich. 

Sekcja ekonomiczna na ostatniem swem 
posiedzeniu odbytem w dniu onegdajszym, dy- 
skutowała nad przedstawieniem Radzie miej- 
skiej projektu zamiany nazwiska ulicy „Nad 
Rudawa“ na ul. „Staro-browarną*. 

Sekcja na razie uchyliła się od uchwały, pole- 


1 cając natomiast zapytać się dyrektora archiwum 


akt dawnych p. dra Krzyżanowskiego o odpo- 
„wiednią nazwę. 

Sekcja wydelegowała nasiępnie do komisji 
mającej się zająć uporządkowaniem drogi do 
cmentarza miejskiego radcę m. Beryngera i in- 
spektora ekonomatu p. Kułakowskiego. 

W dalszym ciągu zadecydowano, ażeby bu- 
dynek znajdujący się na gruntach Harajewi- 
cezówki drogą licytacji zburzyć, parcele uzupeł- 
nić i dwie z nich sprzedać, a uzyskane ze 
sprzedaży fundusze użyć na uporządkowanie 
otworzyć się mającej tamże ulicy, z wyjątkiem 
położenia chodników. 

Odpowiednie uregulowanie ul. Bernadyń- 
skiej, wedle wskazówek sekcji ekonomicznej 
polecono wykonać budownictwu miejskiemu. 
Wnioski te wraz z powziętemi uchwałami przed- 
stawi sekcja ekonomiczna w najbliższym czasie 
Radzie miejskiej. 

Ciężki szabas! Cicha ulica Kanonicza roiła 
się wczoraj od kupczykow i kupców izraelickieh 
różnego wieku i obojej płci, którzy już to de- 
filiwali wzdłuż od więzienia śledczego (św. 
Michała) aż do bramy domu w którym mieści 
się Dyrekcja Skarbu, lub też kupkami wysta- 
wała wzdłuż oznaczonego kursu. Powodem tej 
defilady byli ich krewni. czy leż szefowie firm, 
których z polecenia Dyrekcji skarbu areszto- 
wano d. 14 w piątek, a których straż skarbo- 
wa po dwóch przeprowadzała przed komisję 
śledczą, złożoną z p. Witoszyńskiego sekreta- 
rza krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie znad- 
komisarza skarbowego p. Draka i trzech urzę- 
dników skarbowych. Aresztowanych ро prze- 
słuchaniu eskortowała straż na powrót do wię- 
zienia śledczego. Wielkie pognębienie malowało 
się na twarzach żon i córek aresztowanych ku- 
pców, którym się dotąd tak dobrze powodziło, 
i апі przypuszczali, że za przekroczenia defrau- 
dacyjne przyjdzie kiedyś ciężko odpokutować 
osobą i maiątkiem. О ile wiemy, liczba 15 a- 
resztowanyzh dotąd, jest tylko małym ułam- 
kiem całości, jaka pociągnięlą zostanie do od- 
powiedzialności za przestępstwa dyfraudacyjne, 
które się dalują od przeszło trzech dziesiątek 
lat. Dotychczas jedynie pojedyncze zdarzały się 
wypadki pociągnięcia do odpowiedzialneści za 
tego rodzaju szkody, jaki' ponosił skarb, przez 
kupców trudniących się handlem towarów prze- 
myconych. Tym razem jednak Dyrekcja skarbu 
postanowiła z korzenia wyplenić oszustwo na 
szkodę skarbu państwowego. O sprawie tej 
wiele jeszcze wypadnie pisać, zwłaszcza że ko- 
niec jej nie jest tak rychło przewidziany, i wie- 
le jeszcze niepokoju i bezsennych nocy spro- 
wadzi na osoby głównie interesowane. Kuryta- 
rze ginachu Dyrekcji skarbu również były oblę- 
żone przez krewnych, którzy acz bezskutecznie 
szukali na swój sposób, porozumienia z organa- 
mi Dyrekcji. Ој ciężki to był szabas ! 

Niechby sobie jednak przypomnieli pp. ku- 
pcy żydowscy ile razy swoim „przemycanym 
handlem znieważali święta chrześcjańskie ?* 

ү Zmarli. Wincenty Berger, przeżywszy lal 
74, zmarł w Krakowie dnia 14 b. m. 


Wydawea, naszelny | odpowiedziały rudakter: Dr Józef Orłowski. 


KRONIKA PODGÓRSKA. 


Posiedzenie Rady miejskiej m. 
odbyło się w dniu 18 kwietnia v. b. o godzi- 
nie 6-1еј po południu. Хава! takowe p. Roman 


Klein stosownem przemówieniem. Posiedzenie 


zapowiadało się bardzo znacząco, gdyż na po- 


rządku mieściło się aż szesnaście spraw do za- 


łatwienia, Objąć wszystkie w krótkiem sprawo- 
zdaniu niepodobna, dlalego ograniczymy się do 


wymienienia najważniejszych, nie podając prze- 


biegu dyskusji, gdyż załatwiono je prawie je- 
dnogłośnie. 

Otóż przedewszyslkiem między innemi Magi- 
strat postawił wniosek urządzenia prowizory- 


cznej targownicy na bydło rogale, i nierogaci- 


znę, a to ze względu na dogodność i ulatwie- 
nie tak handlarzom jak i sprzedającym bydło 
w dni targowe lo jest we wtorek i piątek. 
Wniosek przyjęto i uchwalono, aby urządzić 
targowicę prowizoryczną wprost młynów pana 
Barucha, a równolegle do takiejże targowicy w 
m. Krakowie, po drugiej stronie Wisły, na Daj- 
worze. 

Dalej poddano dyskusji wniosek urządzenia 
trotoaru w rynku na linji od budynku Magi- 
stratu ku poczcie, jakoż uradzono, aby kamień 
użyty na obecny, już zdezelowany chodnik przy 
gmachu, zastąpić świeżym kamieniem, a nato- 
miast dawniejszy użyć na chodnik w dalszej 
części lejże linji. 

Trzecim z kolei był wniosek kreowania kasy 
chorych dla wapiennika, kamieniołomów i wo- 
góle robotników miejskich. 

Ponieważ ustawa wyraźnie mówi, że kto pro- 


wadzi przedsiębiorstwo i zatrudnia 100 lub wię- 
cej robotników, może założyć osobną dla tychże 


kasę, przeto wniosek ter. równie przeszedł je- 
dnozgodnie, i 

Zgodzono się też 1 na dalszy wniosek: za- 
twierdzenia protokółu komisji delegowanej do 
zbadania planów regulacji, niwelacji i kana- 


izacji miasta Podgórza z wnioskiem 


co do porządku wykonania robót kanalzacyj: 
nych. 

Po żywej dyskusji, jaka wywiązała się nad 
tak ważnym projektem, stawiającym m. Podgó- 
rze na równi z najpierwszemi miastami w kra- 
ја, uchwaluno: wykonać kanalizację miasta w 
porządku i w sposób przedstawiony przez ko- 
misję, wybraną do zbadania planów, wykona- 


nych przez pp. Stryjeńskiego i Dąbrowskiego, 
do do której należeli pp.: Kołodziejski, Nie- 


działkowski i nadinżyniec Serkowski. 
Projektowi temu z całem uznaniem przykla- 
skujemy. 


Następnie przeszedł wniosek Magistratu w 
sprawie objęcia w posiadanie odsypisk po pra- 


wym brzegu Wisły, należnych gmin ze względu 
na jej przyczynienie się 40% do ogólnych ko- 
sztów regulowania brzegów Wisły, za pośredni 
ctwem budowy tak zwanych „opasek murowa- 
nych“. Uchwalono objąć takowe w jednej cią- 
głości, poczynając od Ludwinowa aż do mostu 
kolejowego. 

Wreszcie p. burmistrz po wyczerpaniu pn- 
rządku dziennego odczytał zgromadzonym pi- 
smo p. Konopki. członka komisji finansowej, 
w którem komitet pogrzebu ś. р. Lenarlowi- 
cza Uprasza О przyczynienie się miasta do wy- 
datków ra tenże w pewnej części. 

Rada uznawszy wniosek ten za nagły, po 
krótkiej debacie uchwaliła przyczynić się do po- 
grzebu wielkiego naszego pieśniarza, kwotą 25 
złotych reńskich. 

Na czem posiedzenie Rady miejskiej ukoń- 
czone zostało 


TELEGRAMY. 


0 


Dnia 16 kwietnia. 


Lwów. Arcyksiążę Wilhelm odbył in- 
spekcję агіу1ег)і. Udaje się w dalszą drogę. 
Zwiedzi kolejno: Stanisławów, Przemyśl i 
Jarosław. 

Berno. Arcybiskup Kohn wydał kuren- 
де, polecająca duchowieństwu studjum na- 
uk przyrodniczych. 

Budapeszt, Dr. Wekerle zapowiedział 
szereg reform podatkowych. W szezególno- 
ści oznajmił prezydent ministrów, iż rząd 
zniesie projekt skasowania loterji liczbowej, 
bez względu na Przedlitawją. 

Budapeszt. Rada ministrów zajmowała 
się sprawą odpowiedzi na interpelacją Po- 
lonyi' ego, dotyczącą wypadków w Serbii. 

kudapes:t. Pogłoski o mobilizacji wojsk 
w południowej Żalitawii były z gruntu fał- 
szywe. 

Budapeszt. W odpowiedzi na interpela- 
cję Polonyl'ego odparł dr. Wekerle: Wy- 
padki w Serbii w niczem nie zagrażają po- 
kojowi, żadnych obaw nie mia, aby stały 
się punktem wyjścia dla wojny europejskiej, 
wszelki niepokój byłby nieuzasadniony. 

Berlin. Na żądanie Liebermanna- 
Sonnenberga prezydent reichsiagu Le 
vetzow udzielił wyjaśnień w sprawie prze- 
dłożenia aktów przez Ahlwardta. Ahlwardt 
złożył akta na stole prezydjalnym, ale żą- 
dał, by mu pozwolono równocześnie prze- 
mówić kilka słów odnośnych. Ponieważ by- 
ło to niezgodne z regulaminem, gdyż wy- 
kraczało przeciw porządkowi dziennemu, 
prezydent nie dał mu głosu. Ahlwardt wy- 
jaśnia, iż chciał kilku słowy określić z góry 
znaczenie dokumentów przez się przedkła- 
danych. 

Berlin. Vorwärts ozuajmia, iż socjal 
ni demokraci poprą wniosek Ahlwardta 
wybrania specjalnej komisji celem przejrze- 
nia jego aktów. 

Berlin. Odbyła się konferencja hr. Ca- 
priviego z przywódcam: centrum w sprawie 
reformy wojskowej. Są nadzieje, iż centrum 
poprze projekty wojskowe. W każdym ra- 
zie drugie czytanie przedłożeń stanowczo 
zapowiedziane na końcowe dnie kwietnia. 

Bruksela. Policja rewidowała „Dom lu- 
dowy* (Maison de peuple). 


Podgórza 


Charleroi. Już strejkuje huta w Marin- 
velle (150 гор.). 

Charleroi. We wszystkich kopalniach 
węgla zapowiedziany został strejk od po- 
niedziałku. 

Wojska zostały skonsygnowane. 

Mons W Borinage strejkuje 16.000 ro- 
botników. Spokój nienaruszony. Żapowie- 
dziane zostało przybycie wojsk. 

Bruksela. Stanęły przędzalnie firm Phe- 
nix i Horemans. 

Bruksela. W zaburzeniach 14 b. m. ra- 
niono 60 ekscedentów, zaaresztowano 50. 

Bruksela. Zewsząd z prowincji donoszą 
o starciach z żandarmerjaą. W walkach obu: 
stronnie liczą wielu poległych i ranionych. 
GfZachodzi obawa, ażeby do stolicy nie na- 
stąpił przypływ robotników flandryjskich. 

Bruksela. Bez względu na zaburzenia, 
odbył się festyn ogrodowy królewski w 
Lacken. 

Bruksela. Wczoraj, dnia 15 b. m., wie- 
czór przeszedł spokojnie. Na pomniejszych 
ulicach miasta, rozstawiła się gwardja na- 
rodowa. 

Bruksela. Burmistrz Buls wydał rozpo- 
rządzenie, zakazujące mieszkańcom miasta 
urządzenia zbiegowisk i pochodów w go- 
dzinach wieczornych na ulicach. Bardzo 
ostro występuje burmistrz w odezwie swej, 
rozlepionej po rogach ulic przeciw demon- 
stracjom robotniczym, grożąc surowemi ka- 
rami, wkroczeniem wojsk. _ 

Bruksela. Sądy wystąpiły przeciw Vol- 
dersowi z oskarżenia iż kierował bandą, 
która dopuściła się gwałtów i rabunku. 

Bruksela. W kuluarach wyraził się pre- 
zydent ministrów Beernaert Rząd nie ka- 
pituluje przed buntownikami ulicznymi. U- 
żyje pomocy wojsk, jeśli się tego okaże po- 
trzeba. 

Bruksela. Pod naciskiem zaburzeń w ca- 
Кеј Belgji koła Izby okazują się skłonne do 
przyjęcia wniosku Nyssena. Jak doniosła 
prywatna pogadanka przywódców stronnictw 
na posiedzeniu komisji 21, wniosek Nysse- 
na ma zapewnioną większość dwóch trze: 
cich głosów Izby. Do tej pory 120 głosów 
ma za sobą bez watpliwości. Nieprzejedna- 
ni pozostają tylko Woeste i Frère-Orban. 
Wniosek Nyssena stwarza 1,200.000 wybor- 
ców, którzy oddają 1,900.000 głosów. Po- 
pierają go w znacznej części katolicy i ra- 
dykałowie. 

Bruksela. Konstytuanta zbiera się we 
wtorek i z pewnością uchwali wniosek Nys- 
sena. Wniosek ten nie odpowiada bynaj- 
mniej życzeniom Voldersa, jest wszakże о 
tyle ustępstwem dia robotników, iż ci, we- 
dle przypuszczenia kół parlamentarnych, 
potrafia się otrząsnąć z dyktatury przywód- 
ców i zaniechają strejku. 

Bruksela. Pięć klas rezerw staje 16 b.m. 
pod bronią. 

Londyu. Przybyły tu listy syna Tippo- 
Tiba, stwierdzające śmierć Коіп paszy. — 
Padł w boju. 

blałogród. Król rozwiązał skupczynę. No- 
we wybory zostały zapowiedziane па 27-go 


maja. Nowa skupczyna zbierze się li-go 
czerwca. Prefektem miasta został Stefan 
Proticz. 


błałogród. W dniach najbliższych nasta- 
pią rugi wszystkich prefektów. Jak wiado- 
mo  prefektami pomianowali : liberałowie 
swych stronników. 

Białogród. Wieczorem, dnia 14 b. m, 
odbyły się demonstracje ludności przed 
mieszkaniami Risticza i metropolity Micha- 
ła. Przyszło do nieporządków, które stłu- 
miła dopiero kawalarja. 

Białogród. Ex-król Milan gratulował 
swemu synowi telegraficznie. Zamach stanu 
nazywa Milan w depeszy aktem odrodze- 
nia Serbii. 

Białogród. Dokicz naszkicował ustnie 
program rządowy. Przyczyną przewrotu by- 
ło zachowanie się regencji przeciwne pra- 
wum. Nowy rząd gwarantuje zachowanie 
praw i konstytucji, strzedz będzie swobód 
obywatelskich. Z mocarstwami zagruniczne- 
mi pozostawać będzie rząd w dobrych sto- 
sunkach. Program zapowiada również re- 
formy mające na celu polepszenie stanu 
finansów. 

Białogród. Nadzwyczaj dobre wrażenie 
sprawiła życzliwość i uprzejmość, z jaką 
hr. Kalnoky przyjął zawiadomienie o ukon- 
stytuowaniu się nowego rządu. 


nr o wc 
Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 15 kwietnia. 


Grand Hotel. St. hr. Grabuwski z Krosna. — M. 
Herschmann z Wiednia. — Е. Mańkowski z Podola 
ros. — W. Rossi z Tarnowa. — Ur. (С. Ziembicki 
ze Lwowa. — Dr. Z. Grab z Wiednia. — 7. Ro- 
sner z Berna. — E, Frieb z Wiednia. — К. Pac- 
chetti z Medjolanu. — Dr. M. Humiecki z Krosna. 

Hotel Drezdeński. E. hr. Czapski z Mnika. — К. 


Dunker z Hanau. — J. Barberowa z Przemyśla. — 
R. Bambokowa z Jarosławia. — Fr. Göth z Міе- 
dnia. — 7. Каһапе z Brodów. — К. Malsburg z 
z Dublan. — A. Reifer z Tarnobrzega. 

Hotel Krakowski. J. Woś z Sokołowa. 

Hotel Saski. 2. Wurzel z Wiednia. — A. Nie- 
dźwiecki ze Lwowa. — А. Śchwarzberg z Paryża.— 


H. Dobrzański z Buska. — H. Winterberg 2 Ham- 
burga. — К. G. Scholl z Wiednia, -— J. br. Ro- 
stworowski z Rybnej, — J. hr. Tarnowski z Dziko- 
wa. » 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odehodzą: 


W kierunku Lwowa: 7% r., 8 r, 10% г., 979 wą 
10% w. — W kierunku Włednia: 5% г., Ó r. 
9-25 r, 3% pop., 10 w. — W kierunku Warszawy 
Bu p,, grat p, 6-04 Ww — W kierunku Suchej, No- 
wego Sącza it d. 8%0 r., 5: po рої,, 7:5 w.— Do 
Wieliczki: 1 pop., do Tarnowa: 5" pop. 


Do Krakowa przychodzą: 
Od Lwowa: 5 r., 67 г., 2% рор., 8"%0 w. 8:4: №, 
Od Wiednda: 6:* r, 9:4 г., 8° w., 10% w. — Od 
Warszawy: 7:53 r., 5 рор. — Z Granicy: 8% w. 
841 w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd.: 67 г., 
1:6 pop. — Z Wieliczki: 0-5 w., z Tarnowa: 8*%*r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma. 


Kursa krakowskie. 


Z dma 15 kwietnia 1893, 
рівса żądają 
ШЕЕ 
Ruble papierowe. . . . za 100 rubli |125 
Marki niemieckie. . . . za 100 таг. | 59 
20-to frankówka złota . . . . . ..| 9 
Listy zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego. 
диз galic, Banku hipotecznego 


75/127 — 
50] GO 
бор 97 


“TNS 

n Е zj 5 BTL, 801101 
Da * М „2 10%prern. [109 75110 75 
41/9, galic. Tow. Егей, zem.. . . . 100 60]101 
41/07, galicyjskiego banku krajowego |100 30|101 
БОЁ Tow. kred. ziem. Król. Pol, ser. V 


Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego). 
407, gal. poż. kraj. koron. .. . . . | 95 
40 galicyjskie propinacyjne . . . . | 96 75 
507, komun. gal. Bauku kraj. I. Em. |100 
05 ” я т n li. Em. 102 
4/5, nożyczki krajowej galicyjskiej . [100 
4" Listy hkwid. Król. Pol. za г. 100 | 97 
Losy. 
Miasta Krakowa . . . A NEŻAF50 
m SIANIEAWOWNNYJTJ SASA 
Czerwonego krzyża ausirjackie . . . 1 19 
węgierskie . 


Weg. budowy tunm (Bazylika) . 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane нів pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
trzyjmuie). 


P. T. Odbiorców 


fabryki zapałek 


pod firma 


dZymona Neigera i $-ki 
w Krakowie, na Krowodrzy 


istniejącej, mam zaszczyt za- 

wiadomić, że fabrykę tę od 

dnia dzisiejszego po wystąpie- 

niu p. Szymona Neigera ze 

Spółki, na siebie prowadzić 
będę: 

Р. Szymona Neigera aktem 
notarjalnym z dnia 15-go kwietnia 
1893 r. Lk. 35847, między nami za- 
wartym, ustanowiiem agentem 
handlowym fabryki z upoważnieniem 
do przyjmowania zamówień, tusłzież 
inkasowania nadal pieniędzy. 

Kraków, dniu 15 Kwietnia 1893 r. 


(r. Władysław Szujski. 


с. złą K 


SKRŁ.AD 
osobliwszych gatunków TYTONIU i GYGAR 
—= SPECILITETEN =— 


382 4 5 че 
TUTEK (6ilz) z prawdziwej bibułki francuzkiej 
Б” PRZYBORY do palenia "ZB 


Rudolf HERLICZKA 


w Krakowie 


Handel towarów galanteryjnych i ram 
do obrazów w wielkim wyborze 


Plac Marjacki 1, 1, w domu pod „Murzynami”, 


Wilhelm Fenz 


w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze. 
Wszelkie przybory do szycia 
i haftu. Farby i pomady na 
włosy. Tapety do salonu ru- 
lon od 30 centów. 


Piekarnia parowa w Podgórzu 


GUSTAWA BARUCHA 


wypieka 


chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących dwa i trzy 
kilogramy. 


Telefon Nr. 73. 


Zarząd piekarni parowej GUSTAWA BARU- 
СНА w Podgórzu podaje niniejszem do wia- 
domosci. iż czyniąc zadosyć życzeniom Р. Т. 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
1893 r. zacząwszy, dwa gatunki chleba czysto 
żytniego ijasny i ciemny) w bochenkach po 
20 i 30 ct. 

W Krakowie utrzymują na składzie oby 
dwa gatunki chleba żytniego wszystkie ajencje 
piekarni parowej W Bochni u Gustawa Rosen- 
berga, w Wadowicach u Teofila Kluka, w Tar- 
nowie u Tadeusza Scharffa, w Rzeszowie п M. 
Е, Finka & Józefa Hornunga, w Przemyślu 
u T. Cieślińskiego i Ch. A. berglasa, we Lwo- 
wie u Adolfa Standachera Plac Bernadyński 
1. 17, w Chrzanowie u Kńhnreicha ul. Kolejo- 
wa, w Suchej u Edwarda Krupki, w Łańcucie 
u Łazarza Horowitza. 3346? 


Drak Wł. 'L. Auezyca i Spółki, pod zarządem | Jana Gadewskiezo. 


ANTONI M. MIRKIEWICZ w Krakow 


аргука MIOStowia 4. Ceny nizkie. Przyjmuje się rękawiczki do prania sposotam chsmicznym. 


j konstrukcji poleca 


TLB, 


WY borowych bandaży oraz szelek 
J gumowych re 


czek 
Il-ga ја Rynek 26, F 


Pierwsza polska fabryka rękaw 


І sza filjla Grodziza Bil, 


KURJER POLSK I 


Księgarnia katolicka Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 
napisał ks- Stanisław BIEG-ANSEI S. PF. z 8 rycinami, Cena egzemplarza 60 centów. 


ух Odznaczona srebrnym medalem prze 0, k. Ministerstwo handlu ga wys 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


0d wyrazu zwykłym drukiem | Ка 
2 ct., tłustym drukiem ро 5 ct., |; 


Minimum ceny ogłoszeń 25 ct. 


(entraine Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policza Аб prowizji. 2031 


Doszukuje się zdolnego kopisty 
1 do zakładu fotograficznego. 
wiadomość w Redakcji 
we Lwowie 

2072 5 ? 


Bliższa 
»Kurjera Polskiego 
pod lit. R. M. 


= | Franciszkański Nr. 8. 


wiarnia z powodu stosunków 
familijnych zaraz do wydzier- 
Żawienia. Na żądanie mogłaby 
być sprzedaną. Wiadomość: Plac 
IB E 6 


LEE of English. Lekcyj jẹ- 
zyka angielskiego udziela mło- 
dy człowiek wykształcony prak- 
tycznie i teoretycznie. Zgłoszenia 
przyjmuje Adm. »Kmj. Polsk.* 
w Krakowie pod B. Z. 1661 3 


GY mi trzeba inserować w dzien- 
nitach lwowskich i innych 
krajowych iub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 


IWONICZ 


(лакай zdrojowo-kapielowy : 


rozpociiąi czerpanie i rozsyłkę wód. 
Ceny zniżone. 

| Zgłoszenia załatwia 

SE Dyrekcja. 


[6097091791701 54000064 7669178175690: pod KJ 


= t: ле | | аа. 


o, 
= 
9 
е 
ө 
2 
o 
© 
o 
o, 


78) 


099%0000Ф00000000960060000600000600000060606 


= 


otrzymała i poleca dziełko 
świeżo wydane p. t. 


„Zywot św. ©. Franciszka z Assyżu“ 


skiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie, 


Pierwsza krakowska 


parowa. fabryka 


wyrobów artystyczno-stolarskich, 
budowlanych i parkietów 
GLRA GT 


vw ILrazkowie, ul Dajwe"r, 1. 10, 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn 
suszarni drzewnej z własnych materjałów wysuszonye £ 
meblowe, kościelne i budowlane oraz reperneje antyków, roboty inkrustowane i wy- 


|, 


towych i wzorowo urzndzouej 
wszelkie wyroby artystyczno= g 


— 


RESTAURACJA 


TURLINSKIEGO 


w Krakowie % 
w botelu „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za 1 złr, 


Niedziela 16 Kwietnia. 


| Zupa rakowa. 
2, Consommé Colbert. 
R | Rosół z вает ciastem. 


E | Flaczki warszawskie. 
+ Jaja faszerowane. 
Szt. mięsa, sos koprowy. 


| Polędwica z jarzynkami. 
1 Cielęca z szpinakiem, 


LEGUM. PIECZ. PRZYS 


nie z powodu braku władzy w 
SĄ | nogach, błaga litościwe serca o 
jakiekolwiek: wsparcie, czy to w 
kwocie, czy ubraniu lob w bie- 
liźnie, gdyż niema już nikogo 
z familji, ktoby mu mógł dopo- 
módz. Jakiekolwiek datki łaska 
wie ofiarowane, uprasza doręczyć 
mu pod adresem: Marceli Ska- 
wiński, kaleka w Kańczudze Nr 


Это 


Powóz używany w dobrym. sta-|przez Centralne biuro ogłoszeń, Ф е, НА j рр; kietó | z szpina 
RE PORE ap | aż > Боре тика ча 20чу A GR Фе (клу ОН) КЛЫ ЛИШ Ыр aa czas Joziaczócy: Аа Е: 
829 2 С nt jj || > чүт т AO ресс p = Ч U m е RA å tl , У ДНИ “л есе, зо: roręncale, 
kowski, ulica Śmodecka, 163 1 I | osada. Impressas donosi: Bko- | È Pracownia rzeżbiarsko-kamieniarska Фа a асн manao wany on e o УУ | p 
NN NZ nom п rze ы 3 т а ү 
yM yuczam buchalterji podwójnej | znajdzie posadę od 1 Lipca b. r. $ К А 7 і М | E R 7 А M U L A R S KI E G 0 40 Том ЕЕ 
listownie, Warunki przystę-| Odpisy świadectw do zarządu | = ) А m” < : Ф | ski gryczane. 
Е29 а ШЕ хш on w eugen ski, r Fuats $ w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowickiej pod 1. Ца {+ з 
dmin. »Kurjera Polsk.« w Kra- | Nieuwzględnione podania będa | © wykonywa 148 10 1 e їч 
kowie. 141 7 ?| bez odpowiedzi. KE е GC йр OW R 2 | E ŚCHA HILDEBR INDA i SL Ik TH | ж eem ы 
A | ZO G „FA ч о А, ` 
klep pod bardzo przystępnymi ózek węgierski z koniem i| Ф sa~ Pomniki gotowe na skladzie. 7906 2 HE HANI3C Ą A 1 ро 1 bi O 
Ś warunkami jest zara рр W calym kompletem uprzęży | $040040000000090200000000000000000000000 | ШШ oleca swoje wyroby 320 6 50 |ĘR Pr ра, 
оч. кзн и EE а, wolnej л). y Гра ааш, е тта В р ' ШЫ | Miodzieniec wojskowy, mający 
cji Kurjera Polskiego w Kra- | Wiadomość w hotelu = fmperial< | Ж И] |lat 32, który już długi czas nić 
kowie. 115 3 H|u portjera w Krakowie. 159 3 2 SANA BBB BBBB3B b u | | A И | może О, a bić >К ШОКЕ 


ИЧ do piwa, wina, konia} п, likierów, wódek, wód mineralnych itp. 
Łaskawe zlecenia przyjmuje generalny zastępca dla Galicji. Morawy 


i Szlązka par JÓZEF TRAMER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 63. 
RRNRKUKRRRRKRNNAKURRRRNKKNNNNKA 


Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1857 г. 


© SZCZAWNICA. £ 


© zakład górny ma jeszcze do Wy- & 
$5 dzierżawienia kilka sklepów w Ba- 6 
бЭ zarze. Do jednego ze sklepów do- € 
SA koncesję na sprzedaż tyto- 6$ 


28688 


Skład fabryczny w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej Nr. 4, dom Wgo Bojarskiego. 


Z a b | ыу 61, о. p. Kańczuga. 1 ^ 
2% niów 1 суваг. > | 38 Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Р. T. Publiczność, że otworzyłem @Ю | mmv толонизкенунатан 
© z SSE GP Poszukiwanym jest też przedsiębiorca а utrzy- 3 * n ó і zh С % 

r з - 7 Г mania mnułów lub asiolków dla wygody gości SIĄ d Ą p у һ OGODOOOOLIOOGODOCOCOO 
Józefa Trauczyńskiego ок р A лыы рес Х z 
J J 2 у 674 (ЇЇ М L Ji z - z © 1 a PAL 
| Да Чо) ОМОЧ BRRABRAIBRABABABABA ABA У w Krakowie, przy u. Karmelickiej L 16, X Parasolki e 

w Krakowie, w Rynku głównym 1. 22, naprzeciw Ratusza, асистената а эс ы, „ЖТС. % ° zaopatrzywszy takowy w wszelkie środki lecznicze, krajowe i zagraniczne: a / ‚В 

pozostająca pod zarządem BEE" Do wynaj өс1а >: M jako to: opatrunki chirurgiczne, wina lecznicze i koniaki, przybory X w najnowszym guście 5 
JÓZEFA SLE 1 asistra f ү А Д 1 ИР; tvalctowe, tj. mydła, perfamerje i pudry, wody mineralno, wodę poleca w wielkim NIEZ 
(ZKOWSKIEGO, magistra IAFMACJI J|dwa letnie mieszkania z ogrodem, suche |$ sodowa itp. — z dniem dzisiejszym mój skład apteczny na usługi P. Т. % borze najtaniej б 
poleca М i zdrowe, 4 klm. od miasta Bochni; na Zy- % Publiczności oddaję. ү % J 0 P г ү R 
Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską ovy- czenie codziennie posłaniec do Bochni, 4 Zygmunt Wilczyński, w їй UZIEWORSKI 
r ginalną i RA Ратево І. Trzy pokoje, przadpokój, kuchnia, piwnica 350 25 | magister farmacji. 2 |0 Magazyn haftów i dro 8 
BEE” Jako nowość: Wodę kolońską kwiatowązza- H|; strych. II. Jeden pokój, kuchnia i strych. $ biazgów damskich. 
pachem, fiołkowym, konwaljowym i bzowym wyrobu 8 żądanie z ASS ORA y IRIIRIA IIIA IIIe je Lwów M т 6 8 
Józefa Sleczkowskiego. Nadto różne mydła, pudry Bliższej wiadomości udzieli obszar dworski Krze- | рунан аини В 2073 1 8 Э 
огусіпаіпе i własnego wytobu i inne środki toale- CÓW Bochnia А I 5 Е 5 
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- маа ' a сад | ‚ ке | А oaoa ОООООООООО 
wiankę Dra Haya, zawsze świeżą. Wody mineralne. RTP WEI Е E TCC) ANASTAZY Е е 
= | BE П аъ чаг Erakowie, PSY ЕЕЕ Srevvsliriej Nr. 7. 5 kig. franco. 
] j | poleca Szanownej P. T. Publiczności swój Е 
Fabryka tutek cygaretowych i torebek papierowych | Skład Zegarów i Zegarków wszelkiego rodzasu || К21айого\ LE 
N O R I <Z -< p z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. Szparagów 50 
ЕД4 тера r Ceny zegarków: złotych od літ. 25 do 300, srebrnych od złr. 8 do 50, Pomidorów 270 
dawniej ж. BZURIE WICZ Wiedeński magazyn ubrań niklowych od zir. 5 do 20. | 
W KRAKOWIE z юз PRZYJMUJE ZAMIANY. %7 313 352 W| Сгосһи, 280 
1 кке . e wej łki f iE gotowe sukienki i płaszczyki Szkatułki grające melodje polskie, najstosowniejsza na podarunki, znajdują się na składzie. poleca 356 4 6 
poleca palącym: Tutki- cygaretowe 2 bibuiki irant. „ dla dziewcząt. Wszelkie naprawy wykonuje dokładnie i za poręczeniem. Ceny najprzystępniejsze, rzetelna ob- : 
HOUBLON“. „Le Houblon* istnieje w handlu od wielu lat, Ubrania dla chło ców sługa, ścisle dotrzymanie terminu oznaczonego przy powierzanin mu roboty. Edward Kaczorowski 
a liczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie R A] р śp pana ааваа Маа с аа НЕА Т тууру уды. у с з А 
zdołały zachwiać sławy „Łe Houblon* już raz wyrobionej Trykoty, kapotki i płaszczyki TRJEST. 


йа dzieci. 
Bluzy dla dam. 


Plac Dominikański I, 2, ж'Ктакоміе, H 
e |. аний Z 


i ustalonej. Fabryka tutek „NORIS“ używa tylko tę bi- 

bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie „Tutki le 

Houblon“ Fabryki „NORIS“. ер 

Do nabycia w handlach i trafikach, tak samo na prowincji, 

„Biorącym naraz 5 tysięcy tutek, t. j. za 6 złr., posyła się 

oplatnie i nie liczy opakowania. Dla Pp. kupców i trafikantów 
korzystne warnnki. 


Parowa fabryka waty (i opatrunków) 


M. L. OO3ROWÓLSKIEGO 


w Nowej-Wsi p. Łobzów 
i poleca : 
Р. T. Panom Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Krawc:yniom 
i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p. 
* watę bawełnianą białą i szvrą nieklejoną 
ота2 NAOCNĄ wate vw einiang 


w arkuszach 2 metrowych ważących 1/, lub 1/, kilogr. Dla Panóv Zegarmistrzów i Ju 
bilerów przyrządza dowolnie barwiooą watę bawełnianą. 1314 12 52 


Praktykantów 


znajdzie umieszezenie 


w handlu korzennym 
і win 34841 


Wacława Bartika 


Lubicz 92, w Krakowie. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo, 


310 


LOUIS HESSEL i Spółka 
Fabryka farb i główne biuro w Aussig. 
miejsce założenia: NERCHAU koło LIPSKA. 


Skład fabryczny 


\ . в П „ 
SUKNA, KORTOY, KAMGARNÓW Filio: WIEDEŃ IM, Hauptstrasse Nr. 88. BU- ME- Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone "335 m 
i szewiotów, DAPESZT, Меше ntoza Nr. 10. 215 21 100 | o CT RE KARTOFLE 

- ү, re: Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7. тарасы CREE W ; 4 
kamizelek pikowych i jedwabnych, > OBU W LE: [Specjalność ! тте podlegające zara- 
ИР В ИИА | męskie, damskie i dziecinne, z naj- іе Ша Pańf|zie. Białe cudowne і 

Ww > urz 0d t wie Ша гад › 

Materje na mundury wojskowe, urzę Bo ów rakawieSZEW wos i, lepszych angielskich, francuakich Diaki Niebieskie olbrzymy 


na sposób angielski po mę: 
sku, trzewiki „Lawn Tenis“, 


dowe, do konnej jazdy 1 liberyjne. 
Materje na damskie okrycia i przy- 
bory krawieckie, 222 14? 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


Kraków, Sukiennice 27 


Otrzymałem „oprócz medali zaszczytne 
uznanie, to jest najwyższą nagrodę za © 
gancki fason, umiarko- 


К 55 | roboty 
blacharsko K ceny, wielki 


po 10 «t. kilo przy wię- 
kszych zamówieniach. 
Bulwy (Topinambour) 
po 5 ct. kilo sprzedaje 
zarząd Dóbr A. Hr. 
Marssse w Jurkowie 
370 р. Czchów. 26 


i krajowych materjałów, 
dokładnie wykonane, ele- 


= dekoracyjne sztylpami. Buty wojskowe podług naj { 

© . r . “ nowszego przepisu. Wielki wybór ostróg naj- 

i pokrywanie dachów, OOOO: 

Polecam się przeto W. Р. P. Architektem, Przedsiębiorcom, ró- ЕЕ - mA 
wnież właścicielom domów, 12 


podejmuję się także reperacyj starych dachów, prze- = 
kryć wadliwych robót, urządzam dzwonki elektry- | 
czne, telef:ny, wodociągi po przystępnych cenach. 


Wtadystaw Kosydarski, 


EKraków, Ftynek główny 24. | 
Telefon Nr. 22. | 38543? 

TUMIE (UT чыш ше] вс —>. =з АЙ 
ииий Г Ру Ру 
E Pierwszy krakowski zakład 5 
s czyszczenia i farbowania za pomocą pary з 
ubiorów męskich i sukien damskich, 


| „--_ „„czzś (Р(" 
Ф NA SEZON WIOSENNY i LETNI. e 
@ 


Odznaczona srebrnym medalem przez e. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1592. 


(A loni „ft. К 
Мета гуо-е оток 
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Pierwsza 


PABRYKA KRAJOWA 4/7 ү 
wyrobów | п оо 
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z 
АМ, 
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4, 5%! 
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ҥш) 


шаша иин анак 


w Krakowie, ulica Berka Joselowicza L. 10, magazyn ы 


w Sukiennicach od strony Ratusza, 1, 26, we Lwowie (m 
= Rynek L. 37. A w poleca swoje niżej wymienione biura przyjęcia: 
tady komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej- % і н Т8 А 
| t - . паі Kraków: Ul. Grodzka 1. 51. 
szych młastach Galicji i na Bukowinie. ш Lwów: Ul. Jagiellońska 1. 9. 
Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo- g% (W Przemyśl: Ul. Dobromilska 1. 73. > 
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wy- |= Stryj: Rynek 1. 26, M. Wałdmann. En PE 
roby srebrne L3.tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, $ i" Drohobycz: Rynek 1. 16, Rosenselein. z 22 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwanicznie Posiada 4 ш Sambor: Rynek 1. 51, B. Friedmann. 58 ҮЖ——7ў 


źbiarski wchodzące przyjmuję. 


w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- 
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. Ji” 

„ Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, pa 
Й mosiądzu, miedzi i Ł p., podług własnych i dostarczonych ш 
à wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- m 
( wlanych, jak: klamki, szyldy it. p. na zamówienia w naj- ш 
krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. ‚ w 


(ж Jarosław: Grodzka w zabudowanin ро szt. А. Statter. 
Rzeszów: Rynek, A. Weinberg 

Tarnów: Ul wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer. 

Bieisko Biała: Bleichstrasse 1. 32, M. Paperle. 


Z uszanowaniem 


С Hecker & Vaternacht. 
EMLLLLL KLEEO ГЕ агага Наа ГГ ЫК 


wiec męzki, ш. Florjańska Nr. 33, Kraków, 


Wydawea, saczelsy 1 odpowiedzialsy radakter : Dr lózet Orławski. 


Wszelkie roboty w zakres kamieniarsko-rze- 
[nmfAzid әов2роцом TĄSIBIQZ 
-921 OĄSAIBIUSIUIBĄ SOIĄRZ m AJTOqOAI STĄTSZS M 


Rok założenia 1867. Wykonywa ubrania podług najświeższej mody, po najniższych cenach 
Poleca również magazyn ubrań gotowych oraz korty na sezon wiosenny i letni, krajowe 
i zagraniczne. 


Druk Wi. L. Aaszyea i Spółki, ped zarządem Iana Gadowskiego. 


